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Anglia i Rosy a,
"Wizyta, jaką obecnie para carska składa królo­

wej W.ktoryi w Balmoral, nie jest li tylko aktem 
grzeczności i międzynarodowej kurtuazyi. Wprawdzie 
Prasa, szczególniej we Francyi i Rosyi, starała się 
na la ć  podróży cara do Szkocyi czysto prywatny cha 
rakter i nie przypuszczała, ażeby z tych odwiedzin 
Poważne polityczne mogły wymknąć skutki; ale nie 

ga już teraz wątpliwości, że w cichej rezydencyi 
^  Balmoral. zdała od zgiełku i szumnych ceremomj, 
p a w i a n a  są między reprezentantami dwóch państw 
światowych, dwóch rywalizujących potęg, doniosłe 
sprawy polityczne, a w pierwszym oczywiście rzędzie 
gojąca ua porządku dziennym kwestya wschodnia. 
Wskazuje na to bytność lorda Salisbury'ego w Bal- 
r^oral; wskazują pewne wiadomości, poaawane przez 
Plshia angielskie. Daily News, organ partyi liheralnej, 
oonosi nawet o porozumieniu, które jakoby miało n a ­
stąpić między Anglią a Rosyą w kwesty! wschodniej, 
1 0 strachu, jak: z powodu tej pogłoski ma istnieć 
w pałacu sułtańskim. Standard, organ angielskiego 
Premiera, przebąkuje również o możliwości takiego 
Porozumienia i podnosi, że w takim razie, bez wojny, 
Pokojową presyą uda się osiągnąć w Konstantynopolu 
cel pożądany.

Wprawdzie chęci i pragnienia często wyprzedzają 
rzeczywistość. Wiadomo, jak pisma angielskie, szcze­
c in i e  liberalne, życzyły sobie w ostatnich czasach 
h d iżen ia  się do Rosyi. Mężowie stanu, tacy, jak lord 
Rooebury, Asąuith, Dilke, Labouchere, otwarcie uzna­
wali konieczność anglo - rosyjskiego porozumienia 
v 3p raw ie  wschodniej. Może być więc, że wiadomo­
ści o jakoby doprowadzonom do skutku porozumie­
niu — są wyrazem tego, czego Żąda i pragnie angiel­
k a  opinia publiczna, a co jeszcze faktycznie nie egzy- 
jthje. Że jednak lord Salisbury pracuje w tym właśnie 
^•erunku, że siara się carowi rosyjskiemu przedstawić 
korzyści wspólnej akcyi nad Bosforem, wspólnego a 
godnego załatwienia kwestyi wschodniej — o tem 
Wątpić chyba me tra żadnego powodu. I  z tego 
Względu wizyta w Balmoral, o której tak cicho jest 
'■ praote europejskiej, jest ważnym wypadkiem pob­

ożnym chwili obecnej, wypadkiem, którego następ­
stwa, teraz jeszcze wątpliwe i nieobliczalne, zawsze 
Jednak wielki/_ Dędą dia Europy doniosłości.

Już ten fakt, sam przeć się, że Anglia szuka 
ubliżenia si^ do swego najw iększego rywala, zasługuje 

uwagę Gdyby rzeczywiście przyszło do skutku, 
®yłoby ono naturalnie tylko porozumieniem chwilo­
we®, zawiązanem dla przeprowadzenia pewnej ogra- 
t“Czonej i oznaczonej akcyi politycznej. Ale akcya, o 
którą tu chodzi, jest tak kapitalnej dla obydwóch

państw wagi, przedmiot transakcji jest tak drażliwy 
i tak trudny do ujęcia, że to chwilowe zbliżenie trwałe 
i nader poważne może mieć następstwa. Chodzi tu o 
iosy Turcyi, o Bosfor i D ardanele ; chodzi dalej, 
w konsekwencyi, o Egiot i In d y e ; chodzi nareszcie
0 mocarstwowe stanowisko Anglii i Rosyi, o losy wre­
szcie Europy, ba, świata całego. Jak  widzimy, nie­
mała stawka jest w grze. A, w obecnej chw li, jeden 
z głównych partnerów stara się nie o pokonanie swego 
przeciwnika, lecz o zawarcie z mm transakcyi, któ- 
raby, usuwając niebezpieczeństwo groźnego starcia, 
obydwom stronom wzajemne zapewniała korzyści.

: I goda, do której dąży Angha, jest w obecnych
warunkach mczem mnein, jak dyplomatyczną rejte­
radą z jej strony. Rząd lorda Salisbury’ego, przejąwszy 
mocno już zadłużony spadek od swego poprzednika, 
tak daleko zagalopował się w kwestyi wschodniej, tak 
wrogie zujął wobec T u rc y  stanowisko, ze nie może 
już teraz, bez kompletnej kompromitacyi, cofnąć się 
z raz obranej drogi. Przytem opinia publiczna w An­
glii, oburzona do żywego okrucieństwami sfanatyzo- 
wanych muzułmanów, jawnie faworyzowauemi przez 
samego sułtana, gwałtownie domaga się od rządu, 
ażeby położył koniec temu okropnemu stanowi rze­
czy, ażeby czynami, i to energicznymi, osunął niebez­
pieczeństwo, grożące w Turcyi nietylko Orm;anom, 
ale całej wogóle chrześcijańskiej ludności.

A rząd angielski nie może odpowiedzieć słusznym 
tym żądaniom, nie może przejść od słów do czynu! 
Osamotnienie Anglii zupełne, obezwładniające, jest 
temu przyczyną Anglia to cz^e ,  i, pomimo, że gło­
śno utrzymuje przez usta swego premiera, iż W .B ry ­
ta m i  nie potrzebuje się bać odosobnienia zew nętrznego, 
dopóki na wewnątrz istnieje jedność, celów i dążeń — 
to, jednak, piękna i dumna ta pociecha nie wiele jest. 
w skutkach swoich warta Anglia to czuje i chce mieć 
w danej sytuucyi sprzymierzeńca, któryby jej dopo­
mógł wyjść z trudnego dyplomatycznego stanowiska.
1 umożebnił jej akcyę na Wschodzie.

Ale dlaczego szuka porozumienia z największym swym 
wrogiem, z groźnym rywalem? Czyż w obecnej, bar­
dzo niekorzystnej dla Anglii sytuacyi, ugoda taka, 
gdyby miała przyjść do skutku, mogłaby dla niej wy­
paść korzystnie? Czy Rosya, idąc razem z Francyą, 
nie zażąda takich ofiar, które mogą być nietylko nie­
przyjemne dla Anglii, ale wprost groźne dla jej świa­
towego rtanowiska? Ju ż  teraz pisma angielskie mó­
wią, że Konstantynopol w rękach Rosyi nie stanowi 
dla Anglii niebezpieczeństwa — zapominając o sło­
wach lorda Beaconsfielda, że „u murów Stambułu 
zaczyna się obrona Indyju. Rozmaici politycy angiel­
scy, z Gladstonem na czele, chcą zwrócić Cypr, który 
był wzięty po to, ażeby przeszkodzić Rosyi w pocho­
dzie do morza Śródziemnego. Jednem  słowem, poro 
zumienie z Rcsyą nie obejdzie się bez ofiar ze strony 
Anglii, która nawet sama je proponuje. Więc dlaczego 
nienaturalne porozumienie z Rosyą? i Czy'nie w yda­
wałoby się stokroć prostszem szukać zbliżenia z trój- 
przyimerzem, którego prawdziwe interesy są zgodne 
7. interesami Anglii?

Odpowiedź na to pytanie jest chyba tylko jeana : 
oto, że trójprzymierze, z Niemcami na czele, nie chce 
za żadną cenę zająć stanowiska wrogiego wobec Ro­
syi i że, wbrew własnym interesom, służy Rosyi. J a ­
kąś dziwną, nie wytłomaczoną ślepotą porażone, nie 
widzą mocarstwa środkowo europejskie, a szczególniej 
Niemcy, tego niebezpieczeństwa, które Rosya przed­
stawia już te-az — a w przyszłości w wyższym jeszcze 
przedstawiać będzie stopniu — dla państw europej­
skich, dla ich stanowiska, dla zachodniej kultury i cy- 
wilizacyi. Rosya ma teraz decydujący głos w Europie 
i rozkazuje nietylko Francyi, ale i Niemcom, a po­
średnio innym państwom do trójprzymierza należącym. 
I  dla tego, a nie dla czego innego Anglia, która chciała 
wystąpić przeciwko coraz bardziej wzmagającej się 
potędze rosyjskiej, została się samą i ma teraz prze­

ciwko sobie całą prawie Europę. Nic też dziwnego 
że szuka porozumienia tam, gazieby go nigdy szukać 
nie potrzebowała, gdyby środkowa Europa lepszym 
była obdarzona zmysłem politycznym, gdyby umiała 
poświęcić chwilową wygodę dla dalszych, trwałych 
korzyści. , r
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Z ziem polskich,
Koln. Zig. ze zwykłą przewrotnością przypisując 

winę zajścia w Opalenicy Polakom proponuje cały 
szereg środków germanizatorskich, godnych najbar­
dziej gadzinowych służalców Bismarka. ,

W odnośnym artykule zaznacza autor, że chłop 
polski nie jest niebezpiecznym dla niemczyzny i nie 
dba o „odbudowanie Polski11. Natomiast nieprzejedna­
nymi w aspiracyach polskich żywiołami s ą :  szlachta
polska, duchowieństwo polsko-katolickie i intebgencya, 
szczególnie zaś wolue profesye ; lekarze i prawnicy. 
Otóż, zdaniem Koln. Ztg., z tymi żywiołami walczyć 
należy i za pomocą szeregu środków państwowych 
sprowadzić stopniową ich zagładę. j

W dzisiejszym i aparacie i am.polskim, zdaniem 
dziennika knlońskiego, jest jeden tylko skuteczny śro­
dek: ustawa kolonizacyjna; należy więc ją  nadal
utrzymać, zaostrzyć i przyspieszyć akcyę, skierowaną 
ku wywłaszczeniu Poiakow. Koln. Ztg. proponuje uzu 
pełnić ustawę kolonizacyjną w ten sposób, żeby wyklu­
czyć od kolonizacyi w drodze ustawodawczej katoli­
ckich kolonistów, a zarazem zmienić ustawę o wło­
ściach rentowych w duchu antipolskim, ażeby komi­
sy a generalna nie krzyżowała akcyi komisyi koloni 
zacyjs,ej. , . i

' Drugim środkiem, projektowanym przez narodo­
wych liberałów niemieckich, jest zagłada duchowień­
stwa polsko-katolickiego, tym sposobem stopniowo 
wszystkie posady duchowne , byłyby obsadzane przez 
Niemców, a stolicę arcybiskupią znowu by powierzono 
Niemcowi , Dalszym środkiem jost usunięcie wszel­
kiego wpływu duchowieństwa polskiego ze szkoły lu­
dowej: nawet naukę religii katolickiej oddać należy
wyłącznie w ręce Niemców Daiej Koln. Ztg. propo- 
nuie usunięcie Dolskich 1 nauczycieli- ze wszystkich 
szkół w Poznańskiem i przeniesienie wszystkich nie­
żonatych nauczycieli Polaków do prowincyj niemie­
ckich, a sprowadzenie do Poznańskiego żonatych na­
uczycieli Niemców.

Wreszcie żąda Koln. Ztg., żeby wzbronić leka­
rzom Dolskim  z a jm o w a n ia  ja k ic h k o lw ie k  rzą d o w y c h  
posad lekarskich, a polskim prawnikom dawać posady 
tylko w prowineyach niemieckich.

Dla uwieńczenia swego planu germanizatorskie- 
go, gazeta kolonska żąda założenia uniwersytetu nie­
mieckiego w ( dzielnicach polskich, a w dalszej per­
spektywie ukazuje, jak już wiemy z wczorajszego te­
legramu, — zniesienie W Ks. Poznańskiego, jako 
odrębnej prowincyi, i wcielenia pOjedynczycn częśm 
tej prowincyi do Śląska, Brandenburga i P rus  Za­
chodnich.

Ja k  widzimy pisze z tego powodu 'A .  Kej., 
wszystkie te środki z wyrafinowaną nienawiścią zwra­
cają się przeciwko Polakom i obliczone są na zupel 
ną zagładę polskości. Najsłabszą ich stroną jest ich 
niedorzeczna p-zesada; zbyt daleko sięgają, żeby mo­
gły mieć powodzenie. i

..Sprawa podburzającej proklamacyi przeciw Niem­
com wyjaśniła się już, w sDOSób dosadnie charaktery­
zujący słuszność ataków niemieckich na i ludność 
polską

Do Gaz. Gd. piszą o tem z Eościersk.ego, co 
następu je : Na pi’zyszlość kłam w mierze — grudziądzki 
Geselligerze — bo za twe myto — skórę ci obito

Głośna sprawa w Bukowcu o „buncie* Polaków 
przeciwko Niemcom kolonistom, wykazała się jako 
grube i bezczelne oszczerstwo. Przesłuchy bowiem
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na miejscu, które dnia 24 bm odbyła komisya śled- 
,cza, składająca się: z komisarza państwowego lir. S. 
i prokuratora z Gdańska, jako też sądu i landrata 
kościerskiego — wykazały, iż pisarzem owego bunto­
wniczego hasła, porozlepianego w Starym Bukowcu — 
ma by Ii poczciwi i religijni Kaszubi Polacy, tylko — 
zadrżyj Geselltgerze! — Niemcy-lutrzy, a m.ano wicie 
szesnastoletnia panienka M. V., którą po zbadaniu 
sprawy prokurator bodaj zaraz chciał zabrać z sobą 
za kratki, tylko lamenta i płacz „wypalonych rodzi­
ców 1', którzy swój sprzęt — n. b. mają tylko jednę 
mizerną szkapę (koń mizerny) — mieli zabezpieczony 
na blizko 4.000 mrk., spowodowały sędziów do pozo­
stawienia jej w domu tak długo, zanim dalsze poszlaki 
o znanem podpalaniu i pożogacń nie zostaną wykryte.

Rwetes w Bukowcu pomiędzy kolonistami Niem­
cami teraz wielki, którzy teraz z płaczem i zgrzyta­
niem zębów przeklinają opiekuna hakatystowskiego 
w Grudziądzu, który im takiej _zupy“ nawarzył

Sejmik relacyjny
S tan is ław ów , 28 września.

Wczoraj składał sprawozdanie z działalności po­
selskiej p. Hofmokl Muno niefortunnego wstępu, iż 
ulegając głosowi wyborców zwołał zgromadzenie, lecz 
dziwi się dLczi-go żądano tego oden. gdyż sprawo­
zdanie ze swej działalności składał ubiegłego rok 
sprawozdanie posła wywarło korzystne wrażenie.

>v całym toku spr iwozdania 'wykazał p. poseł 
daleko więcej wyrobienia politycznego i energii, ruz to 
zaznaczyło się w jego minionem sprawozdaniu, a prze­
konania jego demokratyczne nabrały wsrod walki par­
lamentarnej tęgości i rozleglejszych horyzontów, na j a ­
kich mu przedtem zbywało.

Skreśliwszy sytuacyę parlamentarną z objęciem 
rządów przcz hr Badeniego i stanowisko Koła pol­
skiego wobec niego, omowil niezdecydowany dotąd 
stosunek do rządu party i młodoczeskiejj która przez 
usta posła Herolda na zgromadzeniach ludowych przy­
rzekła rząd popierać, jeśli tenże ich postulaty zatwierdzi. 
Wogóle zaznacza mówca, iż antysemici,)?) konserwa­
tyści i klub Hohenwartha pójdą z Kołem polskiem, 
mając w opozycyi lewicę, Czechow i Włochow.

Głośna akcya przeciw solidarności Koła. jaka to­
czy się w kraju, powinna, zdaniem p Hofmokla, znie­
wolić „Koło“ do narady nad zmianą statutu w tym 
duchu, aby tylko w sprawach narodowych i krajowych 
solidarność posłow obowiązywała, a w innych spra­
wach żeby posłow.e mogli dowolnie głosować. Tu wy­
jaśni/ p. poseł kilkakrotną swą opozycyę przeciw gło­
sowaniu Koła polskiego. A mianowicie uchylił się on 
od głosowania w uchwaleuiu (j0,O<X) na wyścigi, i od 
głosowania przeciw poprawce Mengera do ustawy 
o regulacyi płac wdów po urzędnikach.

Przy wniosku posła Kaizla co do opustu podatku 
gruntowego poseł razem z ks. Pastorem, ks. Chotko- 
wskim, Fischerem i Potoczkiem zażądał zwołania 
„Koła* dla naradzenia się nad tvm wnioskiem Zgro­
madzenie było tajne, dyskusya jednak, która się wy­
wiązała, była tak osobistą, że me zdołała nawet przed­
miotowo sprawy rozjaśnić.

Poseł wylicza ustawy, w ubiegłej sesyi uchwa­
lone i Komisye, w których był czynny — jak w prze­
mysłowej, która opracowywała p.-ojekt noweli do

IB

P I O N I E R Z Y .
P raw ie  pow ieść

przez

St R O SSO W SK IEG O .

(Ciąg dalszy).

— Z prawdziwą przyjemnością uważam, łaska­
w a pani — powiedział —, że jakkolwiek znamy się 
stosunkowo bardzo krotko, zapatrywania nasze scho­
dzą się zawsze. Czy pani nie daje to do myślenia?

— Owszem... Właśnie myślałam o tem.
— O, jak pani jesteś dobrą
Róża uśmiechnęła się do siebie.
— Dobrą 1 — rzekła. —Ależ przeciwnie... Zła jestem 

i to na kogoś, kogo zwykle najbardziej się oszczę­
dza..

— Któż tym szczęśliwym, a zarazem 1 nie­
szczęśliwym, jeśli wolno zapytać...

— J a  sama...
— A powód złości?
— Alboż wiem? Właśnie to mnie najbardziej 

gniewa, że nie mam powodu.
— Najlepiej więc stłumić gniewny ten impet. 

O, gdybyś pani zechciała!... Zależy mi nawet na tem. 
Bo, proszę paru. właśnie miałem prośbę na ustach. .

— Oho, przeczuwam: Już  pan coś nowego bu­
dować zaczynasz

— Nowego? O, nie pani! Zawsze jedno i to 
samo. Każda jednak budowa, w miarę swych po-

uatawy przemysłowej, mający w jesieni przyjść pod 
obrady, w komisyi o nietykalności poselssiej.

Na sesyę jesienną zapowiedział rząd dwie ustawy
0 swojszczyźme i o wolności wyborów.

Dotychczas obowiązująca ustawa o przynależno­
ści mocno krzywdziła gminy. Ludzi, którzy lata całe 
strawili w pracy w miastach, musiała na wypadek 
nieudolności do pracy utrzymywać gmina, w której 
się urodzili. Ustawa projektowana bezwzględnie uznaje 
za przynależnych do gininy tych, którzy bez przerwy 
w niej lat 10 przebywają. P. poseł wyraził obawę, iż 
posłowie z miast gotowi tej ustawie się oDierać, zwa­
żywszy, że niektóre miasta bardzo wiele liczą obcych.
1 tak miasto Linz posiada 15 tysięcy swoich a 33.000 
obcych, WieUeń pół miliona swoich, 800,004 obcych, 
Fraga 42.000 swoich a 132.000 obcych , (

Nawiązując do projektowanej ustawy karne 
przeciwko naruszeniu wolności wyborów, naszkicował 
p. poseł ruch ludowy w Gabcyi. Przyznając mu naj­
zupełniejszą racyę i wykazując w elką żywotność, 
która się objawiła w  zawiązaniu aż dwu stronnictw, 
a to związku chłopskiego i stronnictwa ludowego za­
chęcał gorąco inteligencyę do brania udziału w wie­
cach, gdyż obowiązkiem społeczeństwa jest  opiekować 
się ludem jak bracia neutralizując temsamem dzia­
łalność niepowołanych Iud zgubnych żywiołów.

W szeregu interpelacyj wywiązała się ożywiona 
dvskusva zwłaszcza co do s o l i d a r n o ś c i  K o ł a !  
Za zmianą statutu przemawiał p. Eliasz Fischler eon 
tra pp. Doboszyński i Zins.

P. Doboszyński interpelował w sprawie obsadze­
nia posad w ministerstwie koląjowem samymi Niem­
cami. Smutny ten fakt konstatował również i p. Hof- 
mokl, dodając nadto ciekawą ilustracyę. Oto w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych w biurze sanitirnem  
nie ma ani jednego Polaka, tak ze przy odczytywaniu 
aktów z Galicyi posługiwano się Czechem (senzacya).

Filar tutejszej partyi socyalistycznej p. Kul hm 
interpelował w sprawie funduszu 6't.OOO na wyścigi 
i co do zachowania się Koła wobec Lewakowskiego, 
wnosząc rezolucyę, by p. poseł wobec tych faktów 
z Koła wystąpił. Po wyjaśnieniu p. Hofmokla, że od 
głosowania się usunął przy sprawia wyścigów i po 
wyjaśnieniu co do innych punktów, p. Doboszyńsm 
r e z o l u c y ę  s w ą  c o f n ą ł

Ostatnią inlerpelacyę wniósł ks. Eiselt co do 
zamierzonej relormy płac profesorów szkół średnich. 
Ponieważ reforma ta krzywdzi nauczycieli prowineyo- 
nalnych, pyta, czy Koło zamierza zająć się tą sprawą. 
P. poseł oswadczył, że Koło żywo się tą sprawą 
zajmuje a stan nauczycielski ma w niatn licznych 
obrońców

P. Skriwa, nauczyciel ludowy, interpelował 
w sprawie biletów na kolejach państwowyoh dla na 
uczycieli ludowych, którym powinno się przyznać te 
same jirawa w tym względzie, co urzędnikom, żądał 
też, aby zniewaga wyrządzona nauczycielowi w szko­
le karaną była tak samo, jak obrazo urzęanika w urzę­
dowaniu.

Po udzielaniu wyjaśnień w tych sprawach p. 
Hofmokl wobec prawdopodobnego rozwiązania Izby 
dziękował zgromadzonym za wybór i za zaufanie ja 
kiem go w ciągu sześciolecia darzyli i życzył, by wa 
żne sprawy, które obecnie są w toku przyszła Izba 
pomyślnie załatv iła.

stępów wymaga nowych materyałów, nowych apa­
ratów.

— Wybacz pan Doprawdy nie rozumiem, 
o co idzie.

— Pochlebiam sobie jednak, że przeczuwasz 
pani... Ale nie, nie, to meta ostateczna dopiero.. 
Na razie nie będę wyzywał subtelnych przeczuć... 
Będę cierpliwym ..

— Doprawdy? — spytała nie bez cienia złośli­
wości. — Obyś pan tylko wytrwał, bo czasami sztuka 
to me lada. ,

Chyźewski zacietrzewiony nie poznał się na 
ironii...

— Is to tn ie—potwierdził—ale któż zdobędzie się 
na nią jeśli nie Chyżewski? Znany z tego jestem, 
łaskawa pani Ze świecą szukać cierpliwszego.

— Jeśli o to chciałeś mnie pan prosić... -  prze­
rwała mu Roża.

Inżynier nie dał jej dokończyć.
— Broń Boże — zapewniał zupełnie seryo —Cał­

kiem co innego mam na myśl. Czy nie pogniewasz ste 
pani, jeśli spytam, jakie wrażenie wywarł na nią 
mój przyjaciel.

— Pan Górski?
— Prawda, że borsuk? Tylko proszę nie brać 

mu tego za z łe ! Starość nie radość. Musi zdziwaczeć. 
W  jego wieku to całkiem naturalne. Zaręczam pani, 
że to bardzo poczciwy człowiek — w całem słowa 
znaczeniu Solid, jak się wyrażają Niemcy. 1

— Miło mi przyjąć do wiadomości.
— Ba, nie koniec! Pragnąłbym jak najbardziej 

uprzyjemnić memu przyjacielowi pobyt w Delatynie. 
Jestto  poprostu niezbędnem dla jego zdrowia, by sta-

Wśadornosci polityczne
Z jednoczona  lew ica  anstryaeka rozesłała n a ­

stępujący k o m u n ik a t: 5
„Na wczorajszem posiedzeniu klubu prowadzono 

wyczerpującą dyskusyę o położeniu DOlityeznem, przy- 
czem rozważano także kwestyę, jaki wpływ może 
mieć sankeyonowana reforma wyborcza na działal­
ność Izby i jej zadanie Dyskusya weszła na szerokie 
tory i będzie prowadzoną na następuem posiedzeniu 
dalej | Nagły wniosek o położeniu Niemców w Cze­
chach postawił p, Pergelt. Przyjęto go jednogłośnie. 
Wniosek ten będzie dzisiaj przedłożony Izbie. Na po­
rządek dzienny przyszłego posiedzenia klubu lewmy 
przyjdą rówm jż i wybory nowego zarządu*.

Według innych doniesień dyskusyę na tomże 
posiedzeniu prowadzono z wialkiem rozdrażnieniem. 
Większa część mówców stała na stanowisku, i i  wsku­
tek przyjęcia reformy wyborczej Izba nie powinna 
uchwalać nudżetu, lecz lylso kilkumiesięczne prowi- 
zoryum, p. Ohlumetzky zaś używał całego swego 
wpływu, aby klub nakłonić do głosowania za hudżetem,

V w ęgierskiej Izb ic  m ag n a tó w  toczyła się na 
ostatnim posiedzeniu sprawa kompetencyi na,wyższe­
go trybuna/u w kwestyach wyborczych. W ustawie 
przez rząd przedłożonej Izb;e w tej mierze, \ zn a jd o ­
wał się paragraf, według którego wyoór m l  jest w a­
żny, jeżeli przyszedł do skutku pod presyą kościelną 
(np. cofnięcie sakramentów św.) Ł Opozycya walczyła 
wszystkiemi siłami, aż wreszcie udało jej się zwalić 
ten paragraf

Ze w zględu  na różn ice  e łow e  między Rosyą 
a Niemcami, ogłasza pary3ki Nord, jak wiadomo, czer­
piący swoje informacye z rosyjskiej ambasady w P a­
ryżu, następującą notę : Pewne zagranirzne dzienniki, 
a w szczególności angielskie, przykładają zbyt wielką 
wagę do fiskalnych trudności, jakie chwilowo zacho­
dzą między Rosyą a Niemcami; zdaje im się, ze to 
zagraża porozumieniu, utworzonemu między francusko- 
rosyjską polityką wschodnią, z Niemcami. Możemy 
z całą pewnością wyjaśnić, że trudności te, jeżeli one 
w ogóle istnieją, nie mogłyby wywrzeć żadnego wpły­
wu na tak szczęśliwie doprowadzone do skutku poro- 
zunmenie między mocarstwami kontynentalnemi, co 
się tyczy kwestii ormiańskiej i rozruchów w Kon 
stantynopolu.

Równocześnie sprawę trudności 'cłowych między 
Rosyą a Niemcami omawia także Nowoje Wrernia. 
Londyńscy ornranofile — pisze ten dziennik — któ­
rzy sądzili, że Niemcy w sprawie ormiańskiej, ze 
względu na kwestye cłowe, nie będą się mogły pogo­
dzić — muszą teraz zrzec się swoich nadziei, które 
w n Tch obudził wynik pierwszych prób agitatorskich 
p. Themajana, i muszą zrozumieć, że taki wynik był 
tylko prostym przypadkiem,' w którym skłonność rzą­
du berlińskiego do zmiany swojej polityki wschodniej 
nie grała żadnej a żadnej roli.

Co do owego p. Themajana, dodać trzeba dla 
wyjaśnienia, że jest to głośny agitator ormiański, któ­
ry w tych dniach w Beninie urządził wielki maeting 
ormiański. Otóż publicyści angielscy osądzili ten wła­
śnie meeiing w zw.ązku z wspomnianemi wyżej różni­
cami cłowemi, jako zmianę polityki wschodniej

rowina rozruszał się trochę. Otóż, gdybyś, pani, ze­
chciała...

— Rozruszać go? — spytała Róża. wybucuająe 
serdecznym śmiechem. — Ależ, panie. — przedewsz.y- 
stkiein, o ue poznałam p. Górskiego, łatwiej dałby 
się ruszyć kami )ń Dobosza. niż on, a powtóie, czy 
panu życzenie to naprawdę nie wydaje się ekscen­
tryczne in? ,

— Być może, — przyznał inżynier, — mam ju ż  
jeunak takie głupie serce, że gdzie i Iz>e o przyjaciela 
krwi dałbym sohie utoczyć, a cóż dop'ero ściągnąć na 
się zarzut ekscentrycznosoi! Czyż zresztą tak wLale 
wymagam? Dla pani to drobnostka! O, gdybym ja  
był panią, czegóż nie zbudowałbym, nie zorganizował­
bym, nie zaaranżowałbym Pani wystarcza tylno spoj­
rzeć a zwyciężysz; przemówisz poczciwie, a odchylasz 
wrota raju.

Nie mogłŁ powstrzymać się od śmiechu,
— Muszę panu przyznać, — rzekła — że po­

siadasz je Iną — nie twierdzę, że jedyną — ogromną 
zaletę: oryginalność. , To, co pan mówisz tak odbija 
od tła konwenansu, że dla samej niezwyczainosci go­
lowa bym pójść za pańskiem życzeniem.

—- Będę to cenił so b ie ,  jako dowód szczególnej 
łaski, — uroczyście oświadczył inżynier, całując ją 
w  rękę , - Ł a s k a w a  pani mnie rozum iesz: podbić
staremu bębenka połecńtać jego ambicyę. wprawić 
skosima/ą tantazyę w rozmarzenie, słowem podbić go 
ujarzmić, uczynić niewolnikiem..

— Dosyć już, dosyć! — śmiała się Róża. —
R izzbrajasz mnie pan do reszty swemf mstrukeyam. , 
Mam więc stać się bawidełkiem dla wprawienia pana 
Górskiego w dobry humor; mam stać się niem z tej 
przyczyny, że pan prosisz...
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w Niemczech Tymczasem zjazd berliński przedsię­
wziął energiczne środki przeciw prof. Themajanowi, 
a dzienniki rosyjskie dziś widzą w teni zawód n a ­
dziei publicystów angielskich co do zmiany frontu 
W' Berlinie.

P leb iscy t  w Szw ajcary i W przyszłą niedzielę 
^dzie naród szwajcarski głosował nad trzema pro­

jektami prawodawczymi: nad ustawą o rachunkach 
'owarzystw kolejowych, ustawą o handlu bydłem 
1 ustawą o karach wojskowych. Nie są to u s t a w y ,  
Związane ścisie z losem Szwajcaryi, lecz mimo to 
Wszystkie kantony oczekują d n ia r głosowania z na­
prężoną uwagą. Głosowanie powszechne uchodzi za­
wsze za najlepszy pronierz dwóch ścierających się 
prądów, dośrodkowego i odśrodkowego.

Przbz całe lat dziesiątki wiał w Szwajcaryi wiatr 
centralistyczny. Pojedyncze kantony, czyli, mówiąc po 

Szwajcarsku, pojedyncze państwa, zrzekały się coraz 
-lęcej praw swoich na rzecz związku. Przed kilku 

laty prąd s'ę zmienił. Centralizm wyszedł z mody. 
Zaczęto odrzucać przy głosowaniu powszechnem pro­
jekty ustaw z tego jedynie powodu, iż nie życzuno 
sobie zaprowadzenia jednakowego prawodawstwa 
W całym związku szwajcarskim. Ogniskiem ruchu 
odśrodkowego stała się G enew a, a hasła, płynące 
ztamtąd. znajdowały chętnych słuchaczy w SzwajCaryi 
francuskiej i włoskiej W  niedzmlę pokaże się, czy 
Wstręt do wspólnycn praw jest jeszcze w dawnej sile.

N owa sp raw a  w schodn ia  Od kilku dni zwró­
cona jest uwaga polityków nietylko na Konstantyno­
pol, ale na inny jeszcze Dunki Wschodu. Zdobycie 
1 longoli przypomniało światu, że Anglicy mają prze­
cież oDUścić kiedyś Egiot. Rzecz oczywista, że Anglia, 
zachęcona powodzeniem, jeszcze mLiej jest skora do 
wyniesienia się z nad Nilu, niż była przedtem. Kwe 
stya kosztów wyprawy nie może tu być rozstrzyga­
jąca. Anglicy wzięli wprawdzie z Kairu na tę wypra­
wię pół miliona funtów, ale jeżeli trzeba będzie wię- 
cej, potrafią każdej chwil, dołożyć z własnej kieszeni. 
Trudno zatem zrozumieć, dlaczego kwestya ewukuacyi 
miałaby dziś być aktualniejszą, niż przed rokiem, 
iliino to. wiele dzienn ków przepowiada, że lada dzień 

wypłynie ona na porządek dzienny, a wprowadzi ją 
sam kedyw Zauważono, że wbrew pierwotnemu za­
miarowi pędzenia cichego życia w Szwajcaryi, właaca 
Egiptu, przybywszy do Eurupy, zjawił się w  Paryżu 
i odbvł naradę, z p Hannotaux Do faktu tego doro­
biono natychmiast komentarze. Według nich, przy­
wiózł kedyw z sobą całkowity projekt wywalczenia 
Egiptowi niezaw'słości. Projekt ten w ygotowało pięciu 
krajowców, zajmujących wyższe urzędy, a nienawi 
dzących Anglii i Anglików Czy historya to prawdzi­
wa, nie wiadomo: można natomiast zaręczyc, że jest 
z psychologicznego punktu widzema ułożona logicznie, 
kedyw nie lubi Anglików i chciałby się ich pozbyć. 
Czyż jednak wobec powodzenia broni angielsl iej 
trwałe i stałe to jego pragnienie ma jakieś szanse 
Urzeczywistnienia ?

lidŁS \  t*sJO0G** f
Z Chebu donoszą: w tutejszej izbie handlowej 

zdawał sprawę z swych czynności poselskich p. Knoll.

— Istotnie proszę, — potwierdził Chyżewski.
W  głosie Róży ozwał się znowu filuterny sar-

kaz m, gdy r z e k ła :
— Któżby panu śmiał odmówić?
— Bóg zapłać, — dziękował z przesadnem wzru­

szeniom Chyżewski. — Dobroć pani do łez mnie 
wzrusza. Spełnij prawdziwie miłosierny uczynek, 
a mi la wdzięczność nie będzie miała granic

I  pełen słoakich nadziei, rozpromieniony, pod­
niósł znowu wątłą, delikatną jej rączkę do ust...

Na ustach Róży tymczasem igrał uśmiech po­
błażania, a oczy je. patrzyły przed siebie, jakby ści 
gały pewną myśl, co bujała gdzieś w dali, wśród 
mgieł, niepochwytna ..

X IV kuźni Wulkana.
Wieczór dnia tego był chłodny, rozpędził więc 

wcześnie z werandy całe towarzystwo. <
Chyżewski uprosił radcę, by na chwilę zaszedł 

jeszcze do iego kwatery. Górskiemu kleiły się wpraw­
dzie oczy, odmovrić jednak jakoś nie wypadało, tem 
mniej zaś wypadało przyznać się do senności Męska 
am bieya, rozbudzona tak nagle w biurowym mólu, 
nakazywała troskliwie zasłaniać wszystko, co można- 
by poczytać jako słabość.

Pokoj inżyniera przedstawiał się wcale przy­
zwoicie : schludny, przestronny, miał także pewnie
dość światła W urządzeniu napróżno szukałbyś cech 
przeiściowosci, która wyróżniać zwykła sch-oniska le­
tników. Niewyczerpany aranżer i organizator ugrupo- | 
^ a ł  w prowizorycznej sadybie wszystko tak staran- 
nie|, jakgdyby zamierzał instalować się w niej na 
wieki Dywany i dywaniki wyścielały podłogę ; oknień- 
skie kilimki pokryły cciankę barwnymi zygzakami.

W jednem z naroży wychylał się z pod zgrabnie 
udrapowanej materyi biust Wenery miluńskiej, na po­
stumencie z fałszywego m arm u ru ; w drugiem wielki

Oświadczył on, że rozwiązanie lewicy jest rzeczą pe­
wną. Do wynikłego z nięj stronnictwa postępowego 
przyłączy się mówca i wtedy, gdy ono stanie w opo- 
zycyi do rządu, a nawet gdyby walka 'm iała iść na 
noze. P. Knoll otrzymał jednogłośne wotum zaufania.
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( VII. j Duia 17 września ukazał się Port - Herald, 
z którym tyczy się pewna szczególna legenda. Czarni s ta ­
rają  się ją  utrzymać w tajemnicy; jakoż wielu białych n a ­
wet z zamieszkałych w pobliżu nic o tem nie wie. Co do 
mnie usłyszałem o tej legendzie dopiero w kilka miesięcy 
po opuszczeniu Port-H erald  Oto treść jej : Bardzo dawno 
temu żył Bona. Miał to być rodzaj geniusza, czy tez czło­
wieka obdarzonego nadprzyrodzonemi siłami. Za życia swe­
go czynił ludziom dobrze, uczył ich budować chaty, spo­
rządzać narzędzia gospodarskie i myśliwskie, i Po śmierci 
został pochowany w lesie koło Port  - Herald, r Dach jego 
często ukazuje się na z.emi, ale tylko czarnym, zazdro- 
śnym o jego względy. Niektórzy czarni twierazą, że żona 
Bony jest s ta ra  jak  świat, inni powiadają, że co roku 
przyprowadzają mu młodą dziewczynę, jako żonę, którą 
on odbiera, przywdziewając na się postać olbrzymiego py­
tona Grob Bony otacza w kolo gruba dzid murzyńskich 
ustawiona dla straży świętego miejsca. Co szczególne, to, 
że w obrębie poświęconym Borne, nie wolno zabijać ża 
dnych stworzeń. To też najrozmaitsze zwierzęta przeby­
wają w tera asylum, zupełnie oswojone. Antylopy zabie­
ra ją  murzynkom - z pod rąk mąkę , nie wolno ich jednak 
odpędzić, żeby nie obrazić Bony. Ptaki siadają czarnym 
bez ceremonii na głowach i plecach, pewne, że nikt ich ta  
nie tknie.

Niedawno wybrał się tam miody A ng lik , aby na­
ocznie stwierdzić, co mu opowiadano. Zachciało inu się 
koniecznie zastrzelić m arabuta, których tam jest bardzo 
wiele. Czarni zaczęli go biagać, żeby tego nie robił, p rzed ­
stawiali mu, że Bona go ukarze za naruszenie swej wła­
sności. To go jeszcze bardziej podnieciło. Wyśmiał czar­
nych , a marabuta zastrzelił Czarni byli ■ zrozpaczeni 
i przerażeni. Działo się to w dzień pogodny, w porze
kiedy zwykle deszczu nie ma. Wkrótce po zabiciu m ara­
buta zerwała się burza z grzmotami i ulewą, która nieźle
przemoczyła zarozumiałego młodzika. Czarni byli przeko 
nani, że to jest kara zagniewanego Bony. Nie długo po­
tem ten sam Anglik polując na kaczki, trzymał nieostroż­
nie strzelbę z odwiedzionymi kurkami, przedzierając się 
przez krzaki nadbrzeżne. Strzelba wypaliła, kładąc go tru  
pem na miejscu. Teraz czarni byli święcie przekonani, że 
to nic innego tylko kara Bony za zuchwałość.

Dnia 18 września 1895 t o k u ,  opuściliśmy P ort-H e­
rald, o wpół do dziewiątej wieczorem zatrzymaliśmy się 
w wiosce murzyńskiej Kusecl i Zabrawszy drzewo o jede­
nastej ruszyliśmy daiej. Naokoło, jak okiem zasięgnąć, góry 
pokryte lasem. Wioski murzyńskie kryią się w cie iu palm 
borassus gęsto rozsiane po obu brzegach O godzinie piątej 
zatrzymano siatek. Dalej niepodobna się ruszyć, za mało 
wody dla naszego Bruce a. Na prawym brzegu ciąguie się

bukiet a la Macąuart, z którego jak fontara tęczowa 
tryskały nnernącemi się barwami pawie piórka.

, Przed dużem , kryształowem lustrem, obwiedzio- 
nem złotą ram ą, o kształtach węza, stały na konsol- 
ce w pośród mnóstwa cacek, dwa trójramienne lichta­
rze Nie brakowało też umbrelek na św iecach. -

Gdy światło zapłonęło, Górski formalnie o 
słupiał.

i — W imię ojca i syna — przemówił — a toć 
to wygląda, jak w buduarze modnej damy, a nie 
n żentycznika.

— Wygląda w istocie nie najgorzej — z zado­
woleniem potwierdził gospodarz. — Ale to już taka 
moja na tu ra ,  że miłuję się w pięknie i egzystować 
bez niego nie mogę. Zdecydowawszy się na kilkuty­
godniowy pobyt w Delatynia, zaraz sprowadziłem pa­
rę rupieci z lwowskiego mego pomieszkania. Siadaj- 
ze, łaskawy i kochany radco dobrodzieju.

— Podziwiam pana — rzekł Górski. — Tyle 
a m b arasu  dla Daru marnych tygodni...

— H m ! Człowiek przywiązuje się nawet i do 
gratów. Popatrz pan na tę W enus; gdyby marmurowe 
usta fgipsowe, poprawił w myśli radca) ,  me krępo 
wały jej niewieściej świegolliwości, wyśpiewałaby nie­
jedną ciekawą nistoryę, jakiej oyła świadkiem. A, to 
lustro ! Mało-ż przeglądało się w niem twarzyczek tak 
ponętnych, że gdy wspomnę . Rama w kształcie wę­
ża to moj pomysł. Prawda, że subtelny, że daje do 
myślenia? Chociaż, zaręczam, kochany panik., przez 
grzeczność tylko kazałem to lustro w taką ująć ramę. 
Sumienie moje czyste: nie kusiłem samego mnie ku­
szono raczej.

— Ale żeby to wszystko aż wozić z sobą i po­
tem napowrot zabierać... — przerwał radca

{Ciąg dalszy nastąpi),

wspaniały las jak gdyby olbrzymia zielone ściana ozdoDiona 
festonami roślin pnących się malowniczo zwieszonemi ku 
wodzie. Las rozbrzmiewa głosem ptaków, choć słońce już 
zaszło a echo wielokrotnie każdy głos powtarza.

Dnia 20 września rano, przyszły czółna z Cziromo. 
aby zabrać nas i nasze bagaże. Niewygodra to bardzo j a ­
zda. Czółna zapchane 'pakunkami, ruszyć się nie ma k tó ­
rędy. Wieczorem po raz pierwszy biwakowaliśmy na brzegu.

Nazajutrz około południa stanęliśmy w Chiromo. 
Miałem jechać czółnem aż do Katuugi, w Chiromo jednak 
właśnie gdy bytem w urzędzie "cłowym, oddano mi list 
brata, donoszący, że ludzie z lektyką (machilla) czekają 
na mnie w Chiromo. Pożegnałem więc towarzyszy podróży, 
którzy rzeką jadą aż do Katungi, sam zaś udahm  się we 
wskazane miejsce. Przyjęto mnie gościnnie w domu pana 
W ,  przyjaciela moich braci. Ciekawa to ze wszech miar 
postać Od lat czternastu bawi w Afryce i przewędrował 
ją  w rozmaitych kierunkach. Ongi bursz, czlowien ogro­
mnie oczytany, zapalony 'archeolog i badacz języków. 
Bantu, wydał sporo dzieł, w portugalskim i niemieckim j ę ­
zyku. K ilka  razy przeklął Afrykę, pojechał do Eurojiy 
zwiedził wszystkie prawie jej stolice, lecz niedługo budziła 
się tęsknota za krajem gdzie tyle lat przebył i — po ­
wraca! czemprędzej do Afryki. Dziś tw ierdz i, że nia 
mógłby żyć gdzie indz ie j . ' Rozmowy nasze przeciągały się 
do późna w noc. Opowiada! mi, że w Sofala (biblijny 
Ophir) znaleziono formę do lania bar złotych, taką samą, 
jakie znacbodzą w Anglii, mianowicie pochodzenia feni- 
ckiego. W  jednej z licznych swych podroży w okolice, 
dającej niezbito dowody, że niegdyś, przed wiekami pro­
wadzono tu eksploatacyę złota, znalazł wysoką, prostopa­
dłą skaię z wyrzezbionemi na niej skrzyżowanemi rękami, 
iakie widzieć można na zabytkach femckich. ‘ Ooecnie o- 
tworzyła się w Anglii kompania, k tóra  ma zamiar eksplo­
atować owe kopalnie '

' Czasami siada do fortepianu i  dla odirianj s D i e w a  

fałszywym głosem dawne piosnki burszowskie.
' Dnia 23 września popołudniu opuściłem Cziromo. P o ­

dróż w lektyce nie należy do wielkich przyjemności Mniej­
sza już o niewygodną pozycyę, ale czarni przedzierają się 
przez krzaki i pościnana lub połamane pnie drzew, nie 
wiele troszcząc się o nieszczęśliwego białego. Trzcina i ga­
łęzie .biją po twarzy i co chwila trzeba osłaniać ręką oczy, 
kolce rozdzierają ubranie, a czasem dla odmiany skórę.

Droga, a raczej wązka ścieżka, prowedzi przez t r a ­
wy, dwa razy przewyższające wzrost słusznego człowieka, 
lub też przez lasy złożone niemal wyłącznie z palm boras­
sus. Nad strumykami ukazuje się olbrzymia raphia vini- 
fera. Z krzaków, w które zapuściliśmy się, podniosła się 
chmura szarańczy i z głośnym szumem wzbiła się w po­
wietrze. M. Steblecki

KRONIKA.
L w ó w ,  dnia 1 Października.

J u t r o :
i —  2 Października Piątek. Aniułów stróżów,

—  Wschód słońca o godz, 7 min 46 rano ; zachód
o godz. 5 min. 30 wieczorem.

— Od godz 8 rano do zmroku ua placu powyszawowym
panorama „Golgoty41

.— O godzinie 7-me,i wieczorem w teatrze hr. Skarbka: 
, „Miłostki'*-

□  D y r e k t o r  p o c z t  t  t e l e g r a f ó w  radca Sefero- 
wicz powrócił z uriopu i objął urzędowanie

□  J u l i a n  H o r o s z k i c w i c z ,  dyrekior kasy W y ­
działu krajowego, długoletni dzielny, zacny, serdeczny p ra­
cownik, weteran, w służbie dla kraju osiwiały, liczący obe­
cnie lat 80. wniósł przed kilku dniami prośbę o przenie­
sienie w stan spoczynku, motywowaną podeszłym wiokiem. 
Wydział krajowy uwalniając p. Horoszkiewicza od dalszej 
służby, w piśmie doń wystosowanem podniósł, żo przy roz­
staniu się z nim, poczytujo za swój obowtyzek przesłać mu 
wyrazy pełnego uznania imieniem kraju, bo myślą „o nim 
i dla niego* nacechowaną była praca o Horoszkiewicza 
wśród całego życia i okres w slużDie krajowej skutecznie 
spędzony, był już tylko jej dopełnieniem Wydział krajowy 
zakończył życzeniem "by dni jego płynęły bez troski i były 
zasłużonym wypoczynkiem, a choć życie jego me było 
wolne od przeciwności, zawodów i nieszczęścia to jednak 
poczucie spełnionycb sumiennie obowiązkow da mu 
spokój i pogodę myśli

□  D y r e k t o r e m  k u s y  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  ża­
rn. anowano p. Silkiewicza, jego zastępcą ’ p. Kotiersa, 
a koutrolorem kasy p.r Bujnowskiego

D W sp raw ie  m a tu rz y s tó w  Ministerstwo oświaty 
zarządziło, aby wszyscy abitnryenci, k tórzj przystępują 
w jesieni do egzaminu dojrzałości, powtarzali na przyszłość 
cały pisemny egzamin bez względu na to, że w ltcie , lub 
poprzednio zdali go z dobrym częściowo postępem. N aj­
nowsze rozporządzenia ministerstwa utrudni bez wątpienia 
dostęp do wyższych zakładów naukowych.

D  D oktora t.  P. Franciszek Józef Wajcm rodem 
z Podgórza, otrzymał na Jagiell uniwersytecie stopień 
doktora praw.

□  W y b ó r  trzeciego (posła na Sejm z miasta K ra­
kowa, w myśl ustawy krajowej z duia 23 maja b. r. od­
będzie się w dniu 30 października.



4 „SŁi'W O  PO LSK IE" z dnia 2 Października 1896.

□  Posiedzen ie  Rady m iejsk ie j  odbędzie się 
dzisiaj o godz.me 6 wieczorem, w sali ratuszowej. Na 
porządku dziennym między linnemi sprawami: Rekursy 
w sprawach policyjno-budowniczyeh., sprawa wyznaczenia 
płacy prezydentowi i pierwszemu wiceprezydentowi miasta; 
wybór jednego członka i jednego zastępcy do komisyi wy­
borczej dla przeprowadzenia uzupełniających wyborów do 
izby handlowej; sprawa budowy kanałów w ulicach Janow­
skiej, Kamiennej, Żółkiewskiej i Wronowskiej; oddanie 
w przedsiębiorstwo wykonywania robót ziemnych przy k a ­
nałach w r. 1896 wybudować się mających; prośba tow. 
„Byt" o subwencyę; zmiana podziału sekcyi kolei konnej 
w ulicy Żółkiewskiej; sprawa odstąpienia gruntu m. pod 
budowę gmachu dla Towarzystwa sztuk pięknych; sprawa 
odpuczynku niedzielnego.

Nastąpi posiedzenie tajne.
□  Ś lu b y .  Związek małżeński między panem Mi­

chałem Sozańskim, znanym artystą malarzem, a panną 
Maryą Woźniakowską, córką ś. p - dra Ignacego Woźnia­
kowskiego, lekarza oraz właściciela dóbr, i pani Heleny 
z Dąmbskieh Ważniakowskiej, zawarty został onegdaj 
w Krakowie w kościele 0 0 .  Kapucynów. Związkowi po ­
błogosławił ks. Leon Zbyszewski.

W niedzielę 27 września b. r. o godz, 5 popołudniu 
odbył się we Lwowie ślub panuy Maryi Malczewskiej, córki 
p. Włodzimierza Skarbek Malczewskiego i Stefanii ze Sta- 
rzewskich, a wnuczki Juliana Malczewskiego, kapitana słyn­
nego pułku czwartaków, z p. Stefanem Wszelaczynskim, 
synem sp. Kajetana Wszelaczyńskiego i Seweryny z Przy- 
łuskich. Związek ten pobłogosławił w prywatnej swej k a ­
plicy krewny pana młodego, ks. arcybiskup Morawski.

□  N a t r ia  ś m i e r ć .  Staruszek, o którego nagłej
śmierci donosiliśmy wczoraj, nazywał się Adolf Kilian 
i liczył 73 lat Policya znalazła przy nieboszczyku obok 
kosztowności i drobiazgów, gotową prośbę do cesarza o pod­
wyższenie emerytnry. Zwłoki odstawił komisaryat do ko­
stnicy. Zmarły był emerytowany m kancelistą tabuli krajowej.

□  N i e d o s z ł e  s a m o b ó j s t w o  l'rzy ul. O-solińskicn 
1. 8 rzuciła się dzisiaj przed południem w zami.irze samo­
bójczym panna X. z balkonu drugiego piętra, zaczepiła je ­
dnak o balkon pierwszego piętra, tak, że się tylko lekko 
zraniła. Samobójczynię po udzieleniu pierwszej pomocy
przez staryę ratunkową, zostawiono w domu.

□  Sam obójstw a dopuściła się Antonina Fedyuiak,
32-letnia żona dozorcy szpitala epidemicznego przy ulicy 
Janowskiej. Fedyuiakowa, która oa dłuższego czasu o k a ­
zywała rozstrój nerwowy i objawy melancholii, imała przy­
stęp do magazynu, gdzie złożone były rozmaite leki i kwas 
kai boiowy, to reż wczoraj, skorzystawszy ze sposobności, 
wypiła całą szklankę tego kwasu. Natychmiastowa pomoc 
udzielona nieszczęśliwej przez pogotowie stacyi ratunkowej, 
nie mogła odnieść skutku Zwłoki odesłano do kostnicy po­
wszechnego szpitala

□  T e g o r o c z n e  e g z a m i n u  l a s o w e  odbędą się 
w Namiestnictwie Kandydaci mają się zgłosić w biurze 
przewodniczącego komisyi egzaminacyjnej, p. Antoniego 
Góralczyka, radcy leśnictwa, w szczególności zaś do 
egzaminu wyższego d. 5, a do niższego d. 12 bm. o godz. 
9. rano. Egzaminatorami dla tegorocznych egzaminów 
leśnych mianowani pp.: lustrator lasów państw. Fryd. Klu: 
siok, Józef Flecbner, inspektor lasowy Kod. Schupp, ko­
misarz inspekcyi leśnej Herm. Scheu/ing i zarządca lasów 
państw. Stanisław Szczęścikiewicz

□  T o w a r z y s t w o  ż y d o w s k i e  „ S y o n "  istnieje we 
Lwowie, jak wiadomo, lat kilka. Cel Towarzystwa; propa 
gowanie zupełnego narodowościowego i ekonomicznego se­
paratyzmu żydów —  nieraz już był przedmiotem publicy­
stycznych dyskusyi zdaje się jednak, że ten cel mało sobie 
umiał zjednać zwolenników, może wskutek tego, że ideały 
separatystyczne mato mają zwolenników wśród żydów, a 
może z powodu iż poszczególne składy wydziałów tego 
stowarzyszenia niefortunnie były dobrane.

Dotąd wszystkie insty tucye, które dla propagowania 
zasad syonistycznych, utworzone zostały przez Towarz., 
upadały dla braku poparcia po krótkim marnym żywocie i 
tak" stowarzyszenie, przeznaczone dla mas żydowskich pod 
nazwą DegH Ichuda , jak  stowarzyszenie dla kobiet ,,De- 
bora*. Cbarakterystycznem je s t ,  że z stowarzyszeń, pow­
stałych z łona syonizmu, najdłużej trwało towarzystwo 
Grober Jungen Club, ktorego celom było... dziwne, ale 
prawdziwe, spędzanie wesołych nocy przy kieliszku.

Istnienie tego towarzystwa spowoduje jednak, jak  się 
zdaje, upadek całego stowarzyszenia ayońskiego. Przeciw 
twórcy bowiem Jungen Clubu, a zarazem prezesowi stew. 
„Syonu" dr. Małżowi padły na jednem z ostatnich zgro­
madzeń wydziału zarzuty zaniedbywania dla „bumlerki" 
ważnych celów towarzystwa, wskutek ezego p. Malz z zna­
czną liczbą członkow wystąpił x towarzystwa. Przez 12 lat 
nie umiało stowarzyszenie zjednać sobie więcej członków, 
jak około 60.

□  Z Izby  s a d o w e j .  Przed trybunałem przysięgłych 
rozpoczęta się wczoraj rozprawa przeciw Oktawowi Krzecz- 
kowskiemu, współwłaścicielowi kamieniołomu i b, dyurniście 
archiwum tutejszego magistratu, oraz Janowi Galarewic.zowi, 
których proknratorya oskarża o oszustwo, popełnione na 
szkodę llersza Heilberga i odsiadującego ciężkie więzienie, 
Jana Oziembłowskiego. Rozprawie przewodniczy radca L o ­
renz. Oskarżonych bronią; dr. Horowitz i dr. Kraus.

□  G r o ź n y  p o ż a r  wybuchł dziś przed południem 
w domu pod 1. 23, przy ul. Piekarskiej, włastiosci p. W ło­
dzimierza Pepłowskiego. Jest to zaDudowauie parterowe

w formie czworoboku, którego ściana frontowa przylega do 
ul Piekarskiej —  trzy inne tworzą oficynę zwróconą 
z lewej strony ku ul. Skrzyneckiego, podczas gdy prawa 
jest równoległą do nl. Opata Hofmana. Cały ten czworo­
bok jest jedną z owych starych pokrytych gontem ruder, 
które tak gęsto są jeszcze rozsiane u nas n■ ety 1 ko na 
przedmieściach, ale i w środku miasta. W takich to dom 
kach mieszczą się zazwyczaj pracownie rozmaitych drohnych 
rękodzielników i składy przemysłowców. Tak samo było 
i tutaj. Obok warstatu szewca, Muzyka, mieściła się pra­
cowni i stolarza. Pelczarskiego , zajmująca największą, 
środkową część zabudowania, a dalej jeszcze rezydował 
ślus rz.

Ogień wybuchł na strychu nad pracownią stolarską, 
gdzie byl skład materyałów i wyrobów p. Pelczarskiego. 
Z n.ewyjaśnionej dotychczas przyczyny, straż pożarna po­
jawiła się bardzo późno —  jak uaoczni świadkowie stwier­
dzają —  prawie w godzinę po wybuch* pożaru. To też 
ogień miał czas rozszerzyć się na ogromnej przestrzeni, 
tak, że w chwili, gdy rozpoczęła się akcya ratunkowa, 
prawie cały dach byl już w płomieniach Wzięto się jednak 
energicznie do dzieła i w przeciągu godziny groźny żywioł 
był opanowany. Zasługa to naszej straży pożarnej pod 
komendą pp. Eljasiewicza i Litwina i ochotniczej, którą 
dowodzili pp. naczelnik Hryniewicz i jego zastępca M a­
jewski. Na miejsce katastrofy pospieszyły tłumy publi­
czności, które zaległy boczne ulice. Porządek u f /y m y  wały 
oprócz policyi — pogotowia wojskowe, artyleiyi i piechoty. 
Prawie równocześnie ze strażą pożarną przybyli pp pre­
zydent miasta dr. Małachowski i wiceprezydent Michalski, 
oraz zastępca dyrektora policyi starosta Kwiatkowski.

Szkoda dość znaczna, dotyka głównie stolarza p. 
Pelczarskiego. Dum byl ubezpieczony i ziesztą przezna­
czony na zburzenie.

□  Ze sfe r  u rzędn iczych . Czytamy w Gazecie 
Urzędniczej. Dotychczasowa komisya podatkowa w K ra­
kowie przemienioną została na administrację podatkową 
z 21 b. m.

W celu obmyślenia praktycznego sposobu wprowa­
dzenia w życie spodziewanej reformy podatków zarobko­
wego i dochodowego ma być zwołaną ankieta, do skłauu 
której wejdą wyżsi urzędnicy skarbowi z działu stałej po- 
datkowości. Ankieta taka • obradowałaby w c. k. krajowej 
dyrekeyi Skarbu we Lwowie Substraiu do obrad dostarczają 
opinie referentów podatkowych. ,

K rążą  pogłoski że przy kazdem starostwie kreowaną 
będzie posada urzędnika rachunkowego dla iuspektoratu 
podatkowego. Jeżeliby ministerstwo skarbu zgodziło się na 
utworzenie takich posad, natenczas zostałby otwarty kurs 
przygotowawczy dla urzędników zawodu rachunkowego, ce­
lem zaznajomienia ich z agendami ł. iustaneyi. .

Obsada posad konceptowych, rachunkowych, i t. d. 
w -dziale skarbowym nastąpi zaraz po uchwaleniu budżetu 
ua r. 1897. I_ • _

□  P om nożen ie  posad nastąpić ma w r. p w pro 
kuratoryacb skarbu. I  tak liczba radców dworu ma być 
powiększona o 1, nadradców o 10, radców o 17. sek re ta ­
rzy o 9, adjunktow o 7, wyższe adjnta powiększone będą 
z 258 ua 65. Ogółem statut peisonalny będzie powiększo­
ny o 20

□  t s taw a pensy jna  (lla u rz ę d n ik ó w  p ry w a t  
n y c l ) .  W sprawie tej odbył się w Wieduiu ilma 27 bm. 
zjazd delegatów wszystaich przedlitawskicb Towarzystw 
urzędników prywatnych W obradach zjazdu wzięli udział 
także delegaci iniuisterstwa spraw wewnętrznych, którzy 
ua pizedstawienie reprezentantów urzędników prywatnych 
przedłużyli termin zebrania statystyki (oddawania kart sp> 
sowycb i kwestyonarzy) do dnia 31 października b. r.

□  W iiłdomoAci kościelne Pap.eż nadal kanoni­
kom kapituły katedralnej w Krakowio ks. Maciejów. Foxov i 
godność prałata domowego, a ks. Antoniemu Wróblowi 
godność szambelaua honorowego Jego Świątobliwości

Ks. biskup krakowski zamianował ks. kanonika Teo­
fila Midowioza prałatem kustoszem kapituły katedralnej 
krakowskiej, dotychczasowego kanclerzu i s/arHwSbha Jego 
Świątobliwości ks. Anatola Nowaka kanonikiem gremialnym 
tej kapituły, a kanclerzem Konsystorza knążęco-biskupiego 
ks. dra Władysława Baudurskiego, dotychczasowego sekre­
tarza i kape.ana swego.

□  K r o u i c z k a  b r u k o w a .  Porzucone dziecię znale­
ziono onegdaj wieczorem w krzakach przy drodze Sie 
cbowskiej. Niemowlę to, pici ż e ń sk ie j* około 8 tygodni 
liczące, owinięte było w biały barchanowy kaftanik, nieco 
krwią zbroczony, i w różową włóczkową chusteczkę. U m ie­
szczeniem dziecka zajął się komisaryat miejski dzielnicy I.

Zgubiono zegarek złoty damski o dwóch kopertach 
z fabryki braci Mermodes w Genewie. Przy zegarku był 
łańcuszek złoty i cztery breloki. ' Uczciwy znalazca zechce 
zgłosić się plac św. Ju ra  1. 6 , parter, urzw1 na lewo, gdzio 
otrzyma stosowne wynagrodzenie I

Jakiś chłopak, mogący mieć 16 lat. ubrany w jasną 
marynarką, wyłudził ,w handlu Bergera rower wa: tości 
1<X) zł. Oszustwo popełnił nieznany dotąd sprawca w ten 
sposób, że jako częściowe pokrycie dłużnej sumy zostawił 
w handlu książeczkę kasy oszczędności ua 84 zł., która 
była fałszywą. '

— K roiliczka  w arszaw ska. Budowa gmachu p a ­
noramy „Golgoty1* przy ulicy Karowej zbliża się ku koń ­
cowi Obecnie rotunda jes t przykrywana kopułą, opartą na 
belkuwaniach żelaznych. Wnętrze rotundy będzie uporząd­

kowane przed nastaniem zimy. — Panorama „Tatr** ni 
Dynasach już wkrótce będzie otwarta dla pnołiczności 
Płótno już rozwieszono, obecnie zaś artyści układają pier 
wszy plan, złożony ze zwanej technicznie „fałszywej natu 
r y “. — F ot-g raf  tutejszy, p Karoli (syn), krząta się okołi 
otwarcia pracowni według systemu Roentgena. — Bawił 
w Warszawie słynny okulista dr. Galęzowski z Paryżi 
i dyrektor teatru lwowskiego p. L Heller. — K rążą  po 
głoski, że dozwoloną w gub. cesarstwa sprzedaż lasów rzą 
donyeh włościanom bez licytacyi zamierzono rozciągnąć ua 
gub. Królestwa Polskiego.

=  P rzy  s t r z e l a n i a  <lo c e lu .  Z Płocka donoszą, 
że uczeń klasy VII gimnazyum tamtejszego Jan  Murzy' 
nowsk’. który uczył się bardzo dobrze, miał już w roku 
przyszłym nkoriezyć szkoły i posiadał dość znaczne sty- 
pendynm, bawił się wspólnie z kolegą strzelaniem do celu 
z rewolweru. Chciał przytem pokazać, że zarówno dobrze 
strzela z przodu, jak i z tyłu Otoź w chwili, gdy pod ' 
niósł rewolwer do ramienia, by strzelić po za siebie, osu­
nęła się mu ręka i strzał padł prosto w skroń, zabijając 
nieszczęśliwą ofiarę na miejsca. Ś p Murzynowski liczył 
lat 18 i należał do rodziny , licznej, a niezamożnej) 
z ośmiorga dzieci dwoje tylko pracuje na siebie. Rozpacz 
rodziców straszna.

—  S a m o b ó j s tw a .  Profesor języków klasycznych 
przy gimnazyum paustwowem w W 'eaum p, JakÓD Walzer, 
liczący lat 54, odebrał sobie wczoraj życie, wskutek żalu 
po stracie jedynego syna, dra medycyny Brunona. —  Do 
konsula amerykaiiskiego w Wiedniu p. Jndda zgłosiła się 
onegdaj młoda i piękna obywatelka Stanów Zjednoczonych 
p. k jn s tancya  Elroy, która przedstawiła p. Juddowi swe 
chwilowe rozpaczliwe położenie, ponieważ znalazła się ua 
ODc/.yźnie bez wszelkich środków. Pieniądze jakich się od 
kilku dni spodziewa od męża, dotychczas nie nadeszły. 
Wobec tego konsul z całą gotowością pospieszył p Elroy 
z pomocą, a nawet ona^owal jej mieszkanie pod wKśnytr 
dachem. Amerykanka po spożyciu wieczerzy, udała się ua 
spoczynek. Gdy jednak następnego dnia do godz. 12 
w południe nie wycnodziła z syp.alni —  domownicy weszli 
do pokoju i zastaL ją  prawie bez życia Obywatelka z za1 
oceanu — jak  stwierdzono — zażyta dużą dawkę trucizny | 
Nieprzytomną odwieziono do szpitala — W Berlinie za-* 
strzelił się wczoraj na strażnicy policyjnej aresztowany zl 
rozma.te nadużycia i oszustwa bankier Schneider. , i |

=  )Y n  e n e e y i ,  w p n a m  aozów, w historycznej 
sali dawnego senatu rzeczypospolitej weneckiej, odbyło się 
24 b. in uroczyste otnarcie rocznego posiedzenia Insty tu­
tu dla prawa międzynarodowego (Insłitut de droit ćnłert 
nationad) pod przewodnictwem nowowybranego prezezr 
Emilu Brusy, profesora uniwersytetu w Turynie. Na to po­
siedzenie przybył umyślnie z Rzymu minister włoski S o l  
n . o ,  który pierwszy głos zabrał i imieniem rządu włos­
kiego Instytut powitał. Z Poiaków Dierze udział w tego 1 
ncznem  zebraniu instytutu tylko prof,, K a s p a r e k  z K r a ­
kowa, zresztą z Polaków, a nawet z państwa austryackieg'’ 
nie przybył żaden członek.

—  iS tre jlu .  Robotnicy Stowarzyszenia kolei pań 
stwowych w Wi iduiu rozpoczęli bezrooocie. Z 870 ro­
botników zgloziło się zaledwo 69, (i to przeważnie wy­
robników dziennych) z raua do pracy, Strejkująej 
robotnicy zachowali się zupełnie spokojnie. Dzisiaj przed­
łożyć mają deputacye robotników życzenia dyrektorów 
generalnemu. ,

We wszystkich szybach północuo-zacboduich czeskich 
kopalni węgla ro/rzucono pisma wzywające do generał 
liegn strejku. ,

p  Z d erzen ia  pociągów. Na linii Leeco-Colir.c 
pod Medyolaiiem nastąpiło zderzenie się pociągu osobo­
wego z maszyną pomocniczą, przyczem kilka osób od ­
niosło rany. . '  v

, Pod Melegna zderzył się onegdaj pociąg osobowi 
z towarowym, przyczem podobno cztery osoby są ranne.

=  C a r o m a n i a  w 1’a r y z u  Z powodu zbliżającego 
się terminu przybycia cara do Paryża („ wiekopomny “ teo* 
fakt nastąpi 6 b. tn ), „stolicę świata" ogarnął literalnie 
„ruski szal" Kilka wielkich magazynów paryskich sprze­
daje codziennie 300 do 490 flag, Obliczają, że ogółem bę­
dzie sprzedanych 2,000 .000  flag. Średnia cena flagi wy­
nosi 2 franki, zatem na same flagi Paryzanie wydadzą 4 
miliony franków. ,

Droga zabawka!

Z m a r l i ;
Maurycy Kabane, uczestnik powstania z roku 1963, 

urzędnik banku hipotecznego, honorowy człouek „Sokoła1'  
w Tarnopolu 27 b, m

Franciszek Foltin, ‘ obywatel i radny m. Wadowic, 
właściciel księgarni i drukami, w Wadowicach w 38 roku 
życie.

W  Toruniu w 38 roku życia Kazimierz Świt, Po- 
znańczyk, towarzysz sztuk drukarskiej, zaBłuźony praco­
wnik w stowarzyszeniach patryotycznych.

W Wiednia: żona posła Kronawettera

M ianowania i odznaczenia .
Minister sprawiedliwości przeniósł adjunktów Sądów 

powiatowych Izajasza Muutean w Saaogórze do Guiahu- 
mory a Krzysztofa Jakubowicza z Gurahuiuory do Sadogórj 
Prezydent Sądu krajowego wyższego w Krakowie zamia­
nował ofieyała rachunkowego w Sądzie krajowym wyższym
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w Krakowie Romana Emanueia 2 im. Andrusikiewicza 
rewidentem racnunkowym, asystenta racLunkowego w tymże 
Sądzie krajowym wyższym Stanisława K aro la  2 im. Kru- 
pickiego oiicvałem rachunkowym, wreszcie praktykanta r a ­
chunkowego tegoż Sądu wyższego Franciszka Aleksandra 
Marcelego 3 im. Rybczyńskiego asystentem rachunkowym 
w Sądzie krajowym wyższym w Krakowie. Prezydent Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie zamianował kancelistę do 
prowadzenia ksiąg gruntowych przy c. k. Sądzie powiato­
wym w Skawinie Mikołaja Łapickiego kancelistą sądowym 
w Krakowie, a podoficera rachunkowego I.  klasy 20 pułku 
piechoty w Nowym Sączu, Jana  Płachtę, kancelistą sądo­
wym w Tarnowie.

ZaDisii literackie, l a i t e  i artystycins.
T R e p e r tu a r  te a t ru  h r  S karbka  D z i ś  

w c z w a r t e k  po raz piąty „Pumpmajoru, operetka w 3 
aktacn Juliusza H ors ta  i Leona Steina , muzyka K arola 
Neumana, z pp. Dohussówną, Kasprowiczową, Radwan, 
oraz pp. Myszkowskim, Boguckim, Orzelskim, Wysockim 
w głównych rolach.

W  piątek po raz pierwszy „Miłostki* (Liebelei), 
komedya w 3 aktach Artura Sehnitzlera. -(Z repertoaru 
wiedeńskiego Burgteatrn) W głównych rolach w ystąp ią : 
panie Zim&jer - Rapacka, Czaplińska, Gostyńska, oraz pp. 
Ruszkowski, Żelazowski, Wostrowski i Hierowski.

W  sobotę po południu o godzinie 3 eiej (pierwsze 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej) rozpocznie „Na He- 
likonie*, prolog w 3 odsionaeu Kazimierza Zalewskiego 
i  „Rej z Nagłowic*, komedya w 3 aktach K. Majera- 
nowskiego.

* P. B a n d r o w s k i , znany tenor bohaterski,  brat 
dyrektora teatru lwowskiego, został na dalsze trzechlecie 
zaangażowany do opery frankfurckiej. Dyrekcya teatru 
podwyższyła p Baudrowskiemu roczną gażę z 24.000 na
30.000 marek.

* Z l i t e r a tu r y  Stanisław B e ł z a :  Obrazy Korsyki. 
Warszawa. 1896. Gebetnner i Wolfi

—  X. Marcin C z e r m i ń s k i :  W  Norwegii i L a ­
ponii. Tekst ozdobiony 60 rycinami. Dochód przezna- 
■czony na misye w Norwegii. Kraków, 1896. Drukarnia 
Czasu F r  Kluczyckiegn.

— Szczęsny M o r a w s k i :  Lechia, Sarmaty, Puny 
i szlachta. Kraków, 1896.

— P r a w d o m ó w n y :  Socyaliści nasi wobec ro- 
zumu. Nowy Sącz. Nakładem autora, 1896.

—  -Władysław Koleżak. Lichwa w budownictwie 
Warszawa, 1896.

* N ak ład em  T o w arzy s tw a  Pedagogiczni go 
wyszło dziełko: „Dzieje unii kościelnej na Rusi“; w 300-  
t,ną rocznicę unii brzeskiej napisał F. P, z 5 rycinami. 
Ryciny przedstawiają: 1) Unię brzeską (wedle szkica S t 
JBatowskiego), 2) Hipacy Pociej (według współczesnego 
portre tu),  3) Św Jozafat Kuncewicz (według dawnego 
portretu), 4) Józef Szumlański, pierwszy biskup unicki 
we Lwowie, 5) Męczennicy podlascy w r. 1874 (podług 
obrazu W . Eliasza. Ceua egz. 40 z przesyłką pocztową 
45  cl Dziełko wyszło także w języku ruskim

* Z l i t e r a tu r  obcych. (W. W. Wereszczagin. Le- 
6enserrinne~ungen Berlin 1895). Znany malarz rosyjski, 
którego reaustyczre szkice z wojny turecko-rosyjskiej p-zej- 
mowały grozą, ogłasza od ezasu do czasu także u rwory 
literackie, n.e pozbawione talentu i temperamentu. Część 
pierwsza świeżo wydanych „Pamiętników młodości* zawiera 
opis lat dziecinnych, podmalowany żywą charakterystyką 
życia wiejskiego w Rosyi, typów o .szerokiej naturze*, 
złączone, nieraz z naiwną beztroską i dobrodusznością. 
Gzęść druga w czarnych kolorach przedstawia życie w pe­
tersburskim korpusie marynarki, do której autor należał 
przez lat dziesięć. Książka Wereszczagina jest tem bar­
dziej zaJuiująca. że ruchliwy malarz wysyła teraz w świat 
nową wystawę swoich obrazów Zbiór wystawiony w Mo 
flkwie, nkaże się kolejno w Berlinie i W'edniu, Paryża 
i Londynie.

W jesieni r  b wyjdzie w Londynie nowe dzieło 
o wykształceniu kobiecem w Anglii, 'Walii i Szkocyi, na­
pisane przez miss Krystynę Gremmer. Dzieło, o którem 
mowa, składa się z 4-ech części i obeimuje wykształcenie 
Elementarne, średnie, wyższe i zawodowe.

Członek Akademii francuskiej i dyrektor Comćdie 
Ganęaise, wydal nową powieść, p. t. „Brichanteau*, której 
aacya toczy się w świecie teatralnym, tak dobrze znanym 
»utorowi.

* - 3 £ I I 1
Z c P z tn k l .  Rzeźbiarz, Eipoiit Marczewski, wy­

modelował ju t  posąg .Moniuszki, który ma stanąć kosztem 
Wiauysława Mierzwińskiego na foyer teatrn Wielkiego 
w Warszawie. Twórca , f la lk i*  wyobrażony jest w pozie 
siedzącej ia fote.u, i< zwojem nnt na kolanach i piórem 
w ręce » stóp postaci le lą  zwoje nnt, i  prawej Btrour 
aaś — otoczona liśćmi dębowymi lira.

W pierw; zych dniach p. m salon sztuk pięknych Al. 
Krywulta w Warszawie otwiera zapowieazia..ą wystawę 
„Koń, w sztuc ‘ Na wystawie tej urządzony będzie osobny 
dział retrospektywny, który obejmować m- prace artystów 
z końca ubiegłego i początku bieżącego stulecia.

Telegram) „Słowa Polskiego".
1 W ied eń  1 października. Półurzędownie zaprze­

czają, jakoby miało nastąpić odroczenie terminu 
wprowadzenia w życie nowej procedury cywilnej.

B udapesz t 1 października. W lzhie magnatów 
odbyła się wczoraj ożywiona dyskusja nad projektem 
ustawy, oddającej t. z. trybunałowi kuryalnemu osą­
dzanie spraw wyborczych. Miuster SDrawiedliwości 
wyliczał zalety tej ustawy i oświadczył, ze postano­
wienia jej o nielegalnej agitacyi wyborczej odnoszą 
się do wszystkich wyznan. zmbraniają1 one każdemu 
duchownemu prowadzić agitaeyę wyborczą w kościele 
na zebraniach religiinych itp. ,

! Arcybiskup ks. Saraassa oświadczył, ze ustawa 
ta zaw era wiele słusznych zarządzeń, ale są w niej 
także tak.e postanowienia, które urągają pojęciom
0 wolności i duchu konstytucyjnym. Uchwalono je­
dnogłośnie przojść do debaty szczegółowej.

Przy paragrafie drugim zgłosił przywódzca kato­
lików węgierskich hr. Ferdynand Zichy dwie poprawki, 
które przyjęto pomimo, że minister sprawiedliwości 
stanowczo im się sprzec.wił. Przyjęto także znaczną 
większością wniosek hr. Zychy’ego o zupełno wykre­
ślenie paragrafu, uznającego za nieważny każdy wy­
bór, za którym agitowano z ambony. Uchwalono całą 
ustawę w trzeciem czytaniu.

B u d ap esz t  1 października. Nowe wybory do 
parlamentu mają być rozpisane na dzień 3 listopada.

Cieplice 1 października. Wskutek rozszerzania 
się strejku roooimkow — kopalnie obsadzono woj­
skiem.

Sinani 1 października. Pożegnanie obu monar­
chów było serdeczne. Cesarz i król Karol 1 ucałowali 
się trzykrotnie Wszystkie staoye rumuńskie, aż do 
granicy Dyły wspaniale przystrojone i oświecone. : Na 
okolicznych wzgórzach płonęły ognie.

Dtix  1 października. Do okręgu nawiedzonego 
słrojkiem górników, przyDyły dwa bataliony piechoty
1 półtora szwadrona konnicy, i zapomegły rozruchom. 
W szybach towarzystwa górniczego w Brux usiłowali 
strejkujący zmusić pracujących górników do pr/.yłą 
czema się do ^strejku, co im się me udało. W szybie 
Roberta koło Komotau strejkuje 80 górników, a w szy­
bie Gwidona 4ó().

R u \  1 października.' Stre|k w rewirze górni­
czym przybrał poważne rozmiary. . Miały miejsce za­
burzenia. Strejkujący pokaleczyli urzędników. P rzy­
był tu batalion wojska. ■

B u k are sz t  1 października. Cesarz austr. koufe 
ruwał wczoraj dłuższy czas z królem Karolem

B u k aresz t  1 października Odbyła się tu kon- 
tereneya ministrów: Gołuchowskiego i Sturdzy, w któ­
rej brał udział szef gen sztabu austr. gen. Beck.

. B u k are sz t  1 października. Minister hr. Gołu- 
ehowski otrzymał od króla rumuńskiego portret upra­
wiony w brylanty.

B u k are sz t  1 października. Cesarz Franciszek 
Jozef żegnany serdecznie przez parę królewską, od je­
chał wr zoraj o go iz 10 wiecz. do Budapesztu.

B rukse l la  1 października. Mahdiśei zostali na 
głowę pob.oi przez wojsko państwa Kongo.

G m u n d en  1 października Przybyli tu wczoraj 
kt 51 lunski z żoną i zamieszkali u swego zięcia ks. 
Cumberlanda.

T -u g e r  1 października. W Fezie spaliła się ca­
ła dz.elnica żydowska. Wiele osób zginęło dużo jest 
pokale zonych Przeszło 500 osob uciekło na pole. 1

M c r d c e n  1 października. W sali koncertowej 
wybuonł wczoraj podczas przedstaw.enia ogień. Mię­
dzy Dublicznością wybuchła straszna p an u a  Wiele 
osób jest poparzonych.

Nowy J o rk  1 października. Burza wyrządziła 
.gromne szkody na wybrzeżu Oceanu Atlantyckiego. 

Najwięcej ucie-pia/y miasta Sevaunah, Brunszwtk 
Waszyngton. Wiele osób zginęło.

Wiedeń 1 października. Notowano Kredyty austr 
369.50 Węgierskie 402.25 Anglo 156.— Union >99 25. 
Gankwerein 264.75 (nowa em.sya). Landerbank 251.75. 
Tytoniowe 158.—. Kolej państwowa 368.50 Po­
łudniowa 101 75 L osy tureckie 49.7-5 Alpiny 86 —. 
ElLethal 281.25. Usposobienie spokojne.

K - a d a  p a ń s t w a .
W iedeń l  października. Na dzisiejszem nosie-' 

dzen.u Izby poselskiej wmosł rząd projekt ustawy 
w sprawie załatwienia sporu o Morskie Oko przez 
sąd poluuuwny. P. Fergelt postawił nagły wniosek do 
rządu, aby bezzwłocznie ukrócił praktykowane osta- 
tmemi czasy przez znaczną częśc ludności czeskiej 
podjuozam, przeciw Niemcom w Czechach.

r  iedeń  1 października Przedłożony na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby preliminarz budżetu n a r .  1897 
zawiera znaczne podwyższenie dotychczasowych k re­
dytów dla Galieyi w rupryce wyznań i oświaty, a 

itże  całkiem nowe kredyty. Wstawiono znaezmeisze 
kwoty na restauracyę katedry na Wawelu, kościoła 
w Lezajsitu, oraz klasztoru Bernardynów w Samborze.

Dla uniwersytetu w Krakowie preliminowano 
nowy kredy! ' na drugą nadzwyczajną katedrę mate­
matyki, zwiększono dotacyę na szkołę akuszerek 
w szmtalu św. Łazarza i ’ pedyatryczną klinikę 
w szpitalu św. Ludwika, wstawmno kredyt na kate­
drę inżyuieryi rolniczej i na wydawnictwa jubileuszo­
we Dla uniwersytetu lwowskiego wstawiono znaczne 
kredyty z powodu otwarcia trzeciego roku medycyny 
i naukowego wyposażenia." Dalej wstawiono nadzwy­
czajny kredyt na instytut fizykalny i utworzono kate­
drę chętni, analitycznej na politechnice

Następna prebminowano fundusze na utworzenie 
szkoły realnej w Tarnowie, * na gitnnazyum w Pod­
górzu, na utworzenie państwowej szkoły handlowej 
we Lwowie i na reorgamzacyę lwowskiej szkoły we- 
terynaryi. Podwyższono subweneye dla krajowych 
szkół i warsztatów fachowych i dla 1 konserwaioryum 
gal.c. Towarzystwa muzycznego we Lwowie. Z po­
życzki inwestycyjnej pokryte zostaną koszta budowy 
klinik medycznych i gimnazyum św Anny w Krako­
wie tudzież żeńskiego seminarvum nauczycielskiego 
we Lwowie. 1 ; c

'M etleń  1 paźiziernika, -Minister dr. Biliński 
przedłożył prelnniuarz budżetu na r. 189T Wykazuje 
ou wydatki 692,1451.183 zł. a dochody 692,703.959 zł., 
nadwyżtca dochodów wynosi 542.776 zł., mniejsza je s t  
zatem od zeszłorocznej o 191.636 zł. Budżet cały jes t  
od zeszłorocznego wyższy o 26.889.405 zł Wydatki 
na Radę państwa są skutkiem reformy wyborczej wyż­
sze o ‘497.892 zł. Budżet ministerstwa spraw we­
wnętrznych podwyższono c 1 1,846.842 zł., głównie 
skutkiem wydoskonalenia służby hydrograficznej, utwo­
rzenia departamentu asekuracyjnego, pięciu zakładów 
doświadczalnych środków żywności i .budowli drogo­
wych i wodnych. — Budżet mmisteryum cchrony k ra­
jowe1 wyższy iest o 1,092.704 z ł ,  a budżet oświaty i 
wyznań o 1,023 672 zł. i

'E ta t  ministerstwa skarbu wyższy jest o 26,697.539 
zl Dochody z podatków bezpośredni A  preliminowano 
wyżej o 708.600 zh, z ceł o 1.392.323 zl , z opłat 
pośrednich o 16,856.569 zł To podwyższenie uzasa­
dnione je st  rezultatami ośmiu miesięcy b r. Dochody 
ministeryum handlu preliminowano wyżej o 3,176.750 
zł., wydatk: zaś wyżej o 1,776.584 zł., głownie z po­
wodu zwiększenia personalu, stabilizacyi ayurnistow 
i innych ulepszeń. — Budżet ministeryum rolnictwa 
podwyższono o 216.397 zł., a ministeryum SDrawiedli- 
wOoCi o 1,972 109 zł., głownie z powodu nowej pro­
cedury cywilnej i systemizowaniu nowych posad. 
Ogólne "okrycie wydatków wyższe jest o 9.643.22J zł.

Wydatki, jakie mają być pokryte z pożyczki 
iiwestacyjnej, pi eliminowane są na 25,391 693 z l  
Część t?| pożyczki obróconą bęlzie na wystaw enia 
nowych budynków dla rozmaitych urzęiów, 2 miliony 
na budowę koszar w Galieyi. Kosztem 2.250.000 z*. 
sprawionych zostanie 1.000 nowych wagonów towa 
rowvch. Na dal-zą hu Iowę linii Hilicz-Ostrów z od­
gałęzieniom, Drelirainowano l , 3 ł ł 0 9 J  zł. ,  na -• linię 
Chodorow-Pod wysokie 1,214.940 zł. Stryj-Cha doró w 
370.900 zł.

Na subweneye dla koiei lokalnych, Wybudowa­
nych w la.ach od 1894 do 1896 preliminowano 
1,9 8.000 zł., na bua ,w ę  Kolei lokalnej «z Cnabówki 
do Nowego Targu 1,300 000 zł. Gminie m.asta Pragi 
przyznaną będzie subweneya ,2,000.001 zł., na bu­
dów publiczne, na lasy państwowe piehminowano
500.000 zl Oprócz tego z zaciągnąć się mającej po­
życzki spłacone lub skonwertowane będą dotycncza- 
sowe pożyczki inwestycyjne w sumie 22,222.2-56 zł.

R o / m a i t o ś c i .
—* Spraw a w schodnia , jako  posaaj. Neue Z ti-

richer Ztg. i artykule o sprawie wsciioaniej, wtrąca na ­
stępujące, dowcipne intermezo, wzięte jakoby z ust pe­
wnego dyplomaty. „Czytając i słysząc teraz tyle o sprawie 
wsehoduiej, przypominam sobie, co następuje; Przed laty 
czterdziestu bawiłem w Wieanin, jako attachć. W owym 
czasie jeden z moich koiegow wydawał córkę za współ 
pracownika starej Presst ' Gdy przyszło do obgadania 
sprawy posagu, teść rzekł do zięcia .Drogi synu nil 
mogę wam dać gotowki, mamy przecież k w e s . y ę  w sch o ­
dnią,.- i  tej, możesz żyć dostatnio z jakie lat sto conaj • 
mniej, jt li n asz choć trochę żyłki dziennikarskiej.. “ .

H u m a n i t a r n a  k u la .  Równocześnie, gdy w P e ­
szcie obradował aongres pokoju i międzyparlamentarny kon- 
?res dla sącow lozjeracrych, pojawiła się Ubowa,'■ humani- 
araa rancusk' oficer użym ery i jest jej w y n . -

lazcą. ŁjXpose . wzory swojej kuli roześlą, do ministrów 
wojn, wszys.kich państw, które należą do konwencyi ge- 
n ,askiej. Gdy dotąd wszelkie wynalaz&i czyniły wojnę w a z  
okropniejszą, on, nie umniejszając skuteczności brom, chce 
j j  uczynić raniej barbarzyńską i raniej śmierć roznoszącą. 
Więc proponuje zaprowadzenie kuli —  z papieru. Eu e 
stożkowe metaiowe, które ciaio i kosei naokoło na drzazgi 
upią aą według niego —  niedopuszczalne, jako sprze­

czne z konwencyą genewską Kouwencya ma za cei łago­
dzić okropności wojny Może to być osiągnięte za pomocą 

ali papierowej, która pędzi rowine daleko, szybko I cel- 
me, gdy ugodzi żołnierza, czyni gc niezdolnym do walki 
ale rany me rozdziera, kości nie druzgocze, więc uleczenie
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jest  możliwe i śmierć rzadsza. Kala taka nadto jest lekka 
i t a n a :  ma ona tylko domieszkę proszku aluminiowego dla 
zwiękaiema ciężaru. Tak  utrzymuje wyna'azca

Dział ekonomiczny.
Z T ow arzys tw a  ro ln iczego  w K rakow ie. Dnia 

26 września br odbyło się posiedzenie komitetu k ra ­
kowskiego Towarzystwa rolniczego, pod przewodni­
ctwem prezesa-Franciszka nr. Mycieiskiego, naktórem  
prof. dr. Antoni Górski, jako delegat Towarzystwa, 
zdał sprawę z obrad ankiety giełdowej. Prof. Górski 
zaznaczył, że musiał postarać się przedewszystkiem
0 wytworzenie łączności między przedstawicielami sfer 
roln czych, biorącymi udział w obradach ankiety. Za 
jego micyatywą odbyło się , posiedzenie, na którem 
uchwalono pewne wspólne zasady i wybrano general­
nego mówcę dla ich obrony. Sferom rolniczym, n ie­
mniej przedstawicielom młynarstwa, którzy szo ręka 
w rękę z rolnikami, chodziło przedewszystkiem o 
przekonanie rządu o potrzebie zniesien.a w dro­
dze ustawowej spekulacyjnego handlu terminowego 
zbożem, a już co najmniej o jak najsilniejsze- 
opodatkowanie ttj gałęzi obrotów giełdowych. — 
Następnie przewodniczący odczytał list dra Massal­
skiego z wnioskiem założenia s t o w a r z y s z e n i a  
d l a  s p r z e d a ż y  m a s ł a  i s e r a .  Ze względu na 
ważność tej sprawy postanowiono na wniosek prze­
wodniczącego nie traktować jej dorywczo, lecz wybrać 
komisyę, która powoła w skład swroj wnioskodawcę
1 po jednym delegacie ze wszystkich towarzystw rol- 
niczycn okręgowych, oraz wybitniejszych producentów 
przerobów nabiałowych. Ze względu na świetny prze 
bieg premiowania w Wilamowicach, postanowiono po 
przeć jak najusilniej hodowlę bydła w tej okolicy. 
W tym celu postanowiono utworzyć stacye buhai 
w Wilamowicacn i Hecznarowicach, które mają się 
stać zawiązkiem włościańskiego stowarzyszenia hodo­
wlanego ; utworzenia podobnego stowarzyszenia należy 
także spodziewać się w najbliższej przyszłości w oko­
licy Jodłownika I

Żywe zaniepokoienie wywołała myśl wiedeńskiego 
towarzystwa gospodarczego, zmierzająca do założenia 
przymusowej stacyi obserwacyjnej w Dolnej Austryi. 
Postanowiono jak  najpilniej zaprotestować przeciwko 
temu projektowi, ponieważ tego rodzaju stacye obser­
wacyjne stają się siedliskiem zarazy, czego i iezŁicie 
dowodzi los zakładu w Steinbruch na Węgizecn. 
Uznano zarazem za odpowiednie dążyć do zamiany 
istniejących stacyj w Biały i Krakowie na zakłady 
opasowe, którym zbyt mogłoby zapewnić utworzenie 
w Krakowie fabryk konserw wojskowych. Wreszcie 
załatwiono szereg spraw administracyjnych, z których 
na szczególniejszą uwagę zasługuje zezwolenie, na 
karczunek lasu w Zoniach.

Konferencya zw iązku  aus tr .  ko le i  loka lnych  
rozpoczęła się dziś, 1 października w Mcranie.

W ęgierska d ep u tac y a  k w o to w a  ogłosiła drugie 
nuntium, w ktorem obstaje przy utrzymaniu status quo.

T r a k ta t  h an d lo w y  podpisany został między 
Włochami a Tunisem.

R ząd  b aw arsk i  zabronił przywozu świń austro- 
węgierskich do szlachtuzów w Monachium, Norym­
berdze i Fiirth, z powodu panującej w Austro-Mę- 
grzech zarazy na bydło

Z T arg u  zbożowego, Lwów 30 września. Za 100 
klg. netto loco Lw ów: pszenica 6.80 do 7.25, żyto
5.75 do 6.— , jęczmień browarny 6.— do 6 50, ję ­
czmień pastewny 5-— do 5.50, owies 5.50 do 5.75. 
rzepak 9.— do 9 50, groch 5.— do 8.—, wyka 0 - -  
do —•— nasienie ln. — •— do —■ nasienie kon. —■— 
do — bobin 4.— do 4.50. hreczka —. — do — .—, 
koniczyna czerwuna galic. 35-— do 40'— szwedzka
— — do — • , biała 30 -— do 45*—, itymotka —•— 
do — , a n y ż -  — d o —j—, kukurudza stara 5*- 
aq 5 75, nowa —•— do —:■—, chmiel stary —.— 
do —.—, chmiel nowy na termina 35. -  do 45 —, 
spirytus gotowy —.— do — , na termin — •— 1 do
— •—, Waranty — •— do—•—.

Usposobienie stałe.
S p raw ozdan ie  tygodniow e Izby handlowej i p rze­

mysłowej o cenach zboża i produktów we Lwowie od 
od 16 września do 23 września b. r. bez opłaty akcyzowej.

szenica stara  6.85 do 7 20, nnwa 6-85 do 7 20, żyto 
P are 5.80 do 6.10, nowe 5 80 do 610. jęczmień b ro ­
warny 5-75 do 6 ‘50, pastewny 4’75 do 5' 15. owies 
” 40 io 5’70, hreczka 6-20 do 6'50, kukurudza ze-
’ łoroczna — d o  , nowa — do proso

sz .   t groch do gotowania 5-50 do 7.70, groch
“ stewnv - —  do —'■—, fasola —-— do — bobi k 

5 do 4 50, wyka — do — —, koniczyna czerwona 
_  Jo 40‘ -, koniczyna biała 17- — do 20*—y anvż 

S5‘yjski — do - , anvż płaski -  ■— do — ,
" ' in e k  — > rzepak zimowy stary 9T 0  do 
m rzepak nowy — *— do — •— , — * do —

P-45-
lnisn
soeze

ka —
-yyi c<i

_  d0 — , nasienie lniane — •— d o —
g.  Jo  9‘—. rzepik zimowy — •— do

nasienie konopne do chmiel nowy
— • „  l M f t a  zwykła 15 50 do 16-50 salonowa 
pI’’50 do 1 4 wszvstko z 100 kilogr., spirytus 10.000

litr-procentowy, kontyngentowany, bez podatku kon- 
sumcyjnego 15"95 do 16 20.

Z ta rg ó w  zbożow ych. K raków  29 września. P ła ­
cono za 100 klgr. netto Pszenica od —•— do —•—. 
Pszenica węgierska od — •— do —* —. Zyto od —■ -  
do —- —. Żyto węgierskie od —.— do —.—. Jęczmień 
od —■— do — ■—. Owies z opłatą akcyzową od —-.— 
d o —• —. Groch od 7-— do 10'—. Talarka od 7‘— do 
8‘—. Proso od 5 '— do 6-—. Fasola od 6 — do 12 - 
Jagły od 11 — do 13-—. Siano od — ■— do 2 90. 
Słoma od — •— do 2 6 0 .  Koniczyna na paszę od — 
do 3-20. Ziemniaki za hektolitr od 1‘60 d o 2 -- .  Ja ja  
za kopę od P30 do 1’50. Masło za garniec od 3 '— 
do 3 60. Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr od 
—•— do 80-—. Okowita na 75" Tralesa za hektolitr 
od - •— do 60- — . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—•— d o —-—. Wyka o d —-— d o —•—. Koniczyna na­
sienna biała od — ■ — do —*— . Koniczyna nasienna 
czerwona od —"— do — •—. Kukurudza od — do 
— • —. Rzepak zimowy od — do — ■—. Rzepak 
lary od — •— do 9-25 , Kapusta w głowach za kopę 
od — •— do — •—. Mak od — '— do — ■—. Ziemniaki 
nowe za hektolitr —.— do *- .

Uwaga. Z powodu świąt izraelickich (Kuczki) 
targu zbożowego nie było.

Z t a r g u  n ie ro g ac izn ą .  T a rg  w iedeński. (T ar­
gowica St. Marx). Na onegdajszy. targ (29 b. m.) za­
powiedziano 8920 a przypędzono 8325 świń. Z tego 
było 4178 świnek i 4147 węgierskich świń tucznych. 
Płacono za kilogram żywego zwierzęcia: wyborowe 
po 48 ct. do 49 ct., wyjątkowo po 60 ct., średnie po 
46 ct. do 47 ct., lekkie po 42 ct. do 45 ct., świnki 
po 31 ct. do 41 ct.

T a rg  w iedeński (Targowica St. Marx). Dnia 28 
b. m. przypęazono 3468 węgierskich, 3 (5  galicyjskich, 
333 bukowińskich, 1094 niemieckich, razem 5250 wo- 
łow. Płacono za cetnar metryczny wagi rzeźnej wo­
łów opasowych węgiersk.cb wyborowych od 35 do 37 
zł., średnich od 32 do 34 zł., poślednich od 28 do 31 
zł., galicyjskich wołów opasowych wy Borowych od 36 
do 38 zł., średnich od 33 do 35 z ł , poślednich od 29 
do 32 zł., niemieckich wołów opasowych wyborowych 
od 37 do 39 zł., średnich od 33 do 36 zł., pośle­
dnich od 30 do 32 zł., a wołów włościańskich od 22 
do 29 zł. Byki i krowy płacono po 20 do 32 zł. za 
cetnar metryczny wagi żywego zwierzęcia

T a rg  w iedeński ( T a r g o w i c a  R u d o l f s h e i m ) .  
W  czasie od .23 b. m. do 25 b. m. przywieziono 
460,000 sztuk jaj i około 3 500 kilogramów masła. 
Za 1 zł. można bvło otrzymać od 35 do 36 jaj p ier­
wszej jakości, lub od 37 do 38 jaj średniego gatunku, 
albo od 40 do — jaj przechowywanych w wapnie. 
Ceny m asła: za kdogram masła śmietankowego od
1.20 zł. do 1.35 z ł ,  masła wiejskiego od 1.10 zł do
1.20 zł. zwykłego masła targowego od 92 ct. do 1.08 zł.

■ W ie d e ń ,  29 września.(Ceny targowe). Pszenica
na jesień zł. 7-33 do zł. 7.36 Zyto na jesień zł. 
—.— do 6.60 zł Owies na jesień zł, 5.85 do z ł — .— 
Kukurudza na maj-czerwiec od zł. 4 28 do 4.29, 
Masło najlepsze — •— do — ■— za klgr. — Spirytus 
(za 10.000 tr. pret.) zł. 15 90 do 16-—. Nafta krajowa pł 
—"— do —"— . cesarska zł. —.— do —■—, amery­
kańska od — do — —. 1

K on k u rsu  rozp isu ją :  .
Prezydyum Sądu krajowego wyższego we Lv/o- 

wie na dwie posady radców. Termin do 15 paździer­
nika.

Rada szkolna okręgowa w Złoczowie, na posadę 
kierującego nauczyciela s .koły ludowej w Złoczowie 
Termin do 10 listopada.

Rady szkolne okrsgowe w Nisku i Sanoku, na 
Kilkanaśs.e posad nauczycielskicn. Termin do 20 
października. >

‘ Upadłości.
Sąd krajowy w Krakowie otwiera konkurs do 

majątku Parowej fabryki cegieł i wyrobow glinianycn 
Bracia Wohlfeld w Łagiewnikach, tudzież jawnych 
jej spólników Bernarda Wohlfelda, Samuela Wohlfelda 
i Maryi Wohlfeldewej.

Zgłoszenia do 31 grudnia

NADESŁANE
(Rubryka ta nie pochodzi od r«dakeyi, która też nie bierze 

na siebie Zadnei za nią odpow iedzialności).

Ilmlatya aiiBia irajmp
D"W łodzim ierza Krusińskiego

od dnia 1 października 1896 r. mieści się w domu 
W-go Dra Bronisława Łozińskiego we Lw ow ie ul. 

K o pern iku  1 26, I. p ię t ro

W y d aw ca  i odpowiedzialny reaak to r :  
1 Stanisław Kossowski

Ceny n a f ty  J p ro d u k tó w  naf tow ych . 
Lwów, dnia 1 paźdz: ernil a 18P6.
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w zł. za 100 kg. netto, 2C°/0 tara en gros z beczką 
Cena ropy podana bez beczai

Cesarska . . . . 20.05 20.05 vjM 19.00
Salonowa . . 19.80 19.8:) 19.00 18.75 — — __
Standard  Wliite . 19.05 19.05 18.25 18.00 7-9(.‘ 7.96 5.10
Zapalna . . . . 17.05 17.05 16.25 16.50 — — —
Kaukazka 20.05 20.05 19.25 — — — _
Kopa amerykańska * 1.80
Kopa galicyjska . " — — 3.03 — — —
Olei smarowy ro ­ .

syjski 0.907 ' .  . 26.00 26.00 --- — — — —
Olej smarowy 0.90ó 24.00 24.00 • -- — — — —
Olej smarowy 0.900 22.50 22.50 — — — —
Olej wrzecionowy. 18.00 18.00 i — — — — —
Olej cy l ind rocy  . 15.00 15.00 — — — —
Olej smarowy innej 12.00 -5 .0 0

prowemencyi ) taniej
i

Kurs monet zagraniezii} eh
dnia 1 października 1896.

zł. Ct.

Ameryka 1 dolar 2 42
Anglia . , .  , l d  funtów szterl 119 55
Finlandya 100 marek 46
Francya  . . . . 100 franków . 47 50
Grecya . 100 drachm . 26
Holanaya  1. 100 gulder.ó"' f 99 _
Hiszpania 100 pesetas . r 41 —
Indye tOO rup i „ 52 _
Niemcy . . 100 marek 58 65
Portugalia 1 milreis . , 2
Rumuni# . j 100 le . i . 47 35
Kosya 100 rubli . . 127
Szwecya . r . 100 koron 65 80
Szwajcarya . 1 . 100 fianków . 47 35
Serbia . i . i . IdO dynai"w ' 40 _
Turcya . 1 l ira  złota , , 1 0 60
W łochy  . . . . 100 l i r  (papierem). . . 44 25

P rzy opłacie cła w złocie, dopłaca się do 
srebra w wrześniu azia.

Lwów, z Izby handlowej 1 października 1896.

1. A b c y e  i a  s x t a k ę płacą żądają
Ą (bez kuponu bieżącego)

Kolei galicyjsk. Karola  Ludwika po 200 złr. m. k. 217 — 220 —
Koiei lwowsko-czern-jaskiej po 200 złr. w. a. . . 285 — 289 —
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. I. emisya 390 — 400 —
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 złr. w. a . . 210 - ____
Akcye Garbarni, Rzeszów po 200 zł . . . 
Akcye fabr. Lipińskiego po 500 kr. 7. . , .

200 — 203 —
250 — 260 —

•2- L l» t y  z a s ta w n e  x a  lOO *<nr~
(bez kuponu bieżącego), \  ̂

Banku hipotecznego 5 prc. w. a
wylosowane z 10 prc. premią . . 11020 11090

Banku hip. 4 i pół prc. los w 50 lat. . i . . . 99 80 100 50
Banku hip, 4 pr. w tiO lat. po 200 kor. , •. 96 70 97 40
Barku krajowego 4 i pół prc, w. a. los w 51 1. 100 20 100 90
• „ 4  prc. w. a. los w 57 L . . 97 50 9P20

ToW. kred. gal. ziemsk. 4 prc. w. a. L emis, 9 80 98 50
i „ n f „ n 4 prc. w. a. los w 41 i pół 1. 97 60 98 30

i ii „ ,  t  4 prc. w. a. los. 56 1. . . 97 5d 98 20
( 8* O blljcl c a  lOO * łr . i
, (bez kuponu bieżąeego). \

Galicyjsk. funduszu propinacyjnego 4 prc. w. a. . 97 30 98 -
Buków, funduszu propinacyjnego 5 p~c w. a. . 102 50 -------
Komunalne Banku krajowego 5 prc. II. emisyi . 102 — 102 70

1 ł „  „ ^ 4 i pół prc. III. cm. 100 - 100 70
Pożyczki krajowe 6 prc, w a. z r, 1873 Ł ». 105 — ___

„ 4 i pó ł  prc. w. a. z r. 1883 . 100 — -------
,  „ 4 • , „ „ z r. 189’ . 97 — 97 70
„ „ ^ prc. koronowej z r 189ł 97 — 97 70

1 ,, ' ,, 4 ,, król.  miasiit Lwowa . 97 — 97 70
Losy miasta K rakow a.................................................... 26 - 28 —

„ „ Stanisławowa , ....................... 42 - -------
j 4. M i n e t y ,

Dukat cesarski . . . .  , ; ....................... .. . 5 62 5 72
Napoleondor . ............................ g.......................... 9 53 9 62
Pół i m p e r y a ł ....................... 9 5.7 -------
Rubel rosyjski srebrny , . 120 — 125 —

u , ł papierowy t  ̂ , j . . . > . ; ♦ 127 50 128 50
100 marek niemieckich . . , . . . . . t

' "'

5870 ,59 20

Polecamy zamianę
\vypo%vi o d z ia n y c h  p o  1 L i s to p a d a  
189G Lit % O b l iy a e y i  P o ż y c z k i  k r a -  

j o t  rej, n a  
4%  List} Banku krajowego.
4%  P otyczkę Miasta Lwowa 

4 %  Listy Towar/., kred ziemskiego 
4 °/0 List} Banku hipotecznego

Obligacye pożyczki krajowej przyjmujemy obecnie j u i  
jako gotówkę nie licząc eskontu.

SOKAL i LILIEN
dom  bankow y  i k a n to r  w ym iany
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N ap.sał 

W ik io r  Cherbuliez.

{Ciąg da.s .y).

Sam uwiadomił przybiegających po nowiny, że 
pan spędził pół dnia na rnsaniu, a wiadomości tej, 
udziel.ł tonem taK tajemniczym, że wzruszenie ogólne 
było głębokie.

Są wypadki tak ważne, ze się o nich myśli w ka­
żdej chwili unia, że się je przeżuwa z chlebem. ktć" y 
się je, że się je pije z winem swojem, a jednak nikt 
nie ośmiela się o nich mówić —  To też c z ło n k o w i  3 
rodziny mówili sobie wzajem o kuchni, o gałgankaer., 
lecz wejrzenia były gorączkowe. Nawet nawiedzały ich 
sny przeróżne. Ewelina, rozsądna i trzeźwa, mówiła 
sobie

— Nie domagam się od mego nic więcej nad 
mój milion.

Nazajutrz pana Trayaza odwiedził pan Noudet 
notaryusz kantonu. Był to człowiek suchy i chudy 
o twarzy bardzo dziwnej: w młodości został uderzony 
od pioiunu, lecz ten wypadek miał tylko to następstwo, 
że wykrzywiły mu się usta. co mu nadawało wyraz 
dwuznacznej wesołości, tak, że pytano się czy 
ten poważny człowiek śmiał się, czy nie śmiał.

Pan Trayaz wielce go cenił i jemu powierzył te­
stament, zapewnił się przytem, że akt jest ułożony według

wszelkich form prawnych i ze go zwalić niepodobna. 
Zatrzymawszy notaryusza na sniadame, długie a prze-, 
rywane brakiem tchu czynił mu zwierzania. [

Gdy pan Noudet odjeżdżał odkiytym powozem, 
wszyscy goście wuli La l igu ie re  utworzyli łańcuch 
w alei, a ponieważ nie znali go byli przedtem, wy­
obrażali sobie, że się do aicb przyjemnie uśmiechał.

Tymczasem dr. Listel skonstantował nowe nie­
pokojące objawy, a na badania rodziny odpowiadał:
„Może się jeszcze wydobyć*, podczas gdy Sam twier­
dził przeciwnie: „Zgubiony, niedaleko mu do końca' 
— i wierzono Samowi ' ■

Pan Trayaz się nie łudził ; schnienie nog roz­
szerzało się w górę, przystępy gorączki pojawiały się 
coraz częściej, popędliwość rosła wraz z osłabieniem. 
Wybucnał gniewem | przeciw doktorowi, czyml wy 
mówki siostrze Eugenii, to znów majaczył, zdawało 
mu się, że jest w kopalni — W chwilach spokoju 
jego myśli i wspomnienia były lak jasne i dokładne, 
jego rozumowanie tak ścisłe. Ze Sam oskarżał go. 
„iż się bawi w udawanie szału tylko przez właściwą 
mu złośliwość*.

Wasp, ulubiony pies, był sprawiedliwszy w oce­
nianiu sytuacyi: domyślał się, że są wybryki i nie­
prawidłowości, które trzeba przebaczyć chorym na 
uremę. — A pan Trayaz wbrew swemu stałemu zwy­
czajowi. i jemu zadawał udręczenia; pomimo to pies 
znosił wszystko cierpliwie i lizał rękę, która go 
uderzała.

— YY aspie, — mówił do niego ten straszny czło­
wiek — ty masz jedną wadę, wadę J nie dc przeba­
czenia • tyś nigdy nikogo nie ukąsił

, Nagle przyszła mu fantazya zonaczyc wszystKich 
członkowswej rodziny, którym dotąd nie pozwalał prze­
kroczyć progu swego pokoju Aby przedłużyć swoją 
przyjemność, kazał im pojedynczo i osobno defilować 
przed sobą,

Siedząc w swoim czarnym fotelu, z nogami owi- 
niętemi we flaneię, ,z czołem cnrrurnom, okiem su- 
rnwena i błyszczcem jak oko wilka, każdemu wymie­
rzał cios dotkliwy. : i

Do pani Liinies powiedział: czyż się me wsty­
dzisz twego poselstwa cło pana de Coulevreux, aby 
skłonił panią de Rins do vrypędzenia Syiwerego. — 
Rozbawiać kawałka chleba biednego siostrzeńca! Niema 
c o ! piękny uczynek ! Nie z takiemi uczynkami idzie 
się do raju. Ale wy jesteście takie płaskie .istoty, iż 
dość jest, żebym wam pokazał tylko moje skrzypce, 
a już puszczacie się w tanme.

— Jesteś, kochany mój panie — rzekł do pana 
Lejad, którego na ta słowa chwyciły dreszcze czło­
wiekiem rozsądnym. Kiedyż jeanak zrozumiesz, że 
grób jest jedynem miejscem dobrze ' zamkniętem, 
w klórem niema przeciągów Gdyńym był toba, pilne 
by mi było do tego miejsca się aostać,

(G. d. n.). > ^

Rozkład jazdy pociągów kolejowych dla miasta Lwowa,
weaie czasu środkowo europejskiego późniejszego o 36 

Pociąg godzina_________ p z y i h o a z i  d e b l o w a . __________

mi >sz»ny 
osobowy

osobowy

mieszany
pospiesz.

isobowy

7 *
3>‘
S
gos
gs,
D
1 , 0

l s '

2 r ‘  
2 ’* 
5 ”  
=,«

z Janowa
z Suezawy i Czemiowiee 
z Sokala i Jarosławia przez Kawę 
ze Stryja i Ławoeznego 
z Podwołoezysk i Brodów
z Krakowa w połączeniu z N. Sączem, Jasłem i kaw ą  
z Janowa
z Krakowa w poł. z N. Sączem, Zagórzem i Chyrowem 
ze Stryja i -Ławoeznego w połączeniu z Chyrowem 

i Stanisławowem 
z Suezawy i Czerniowiec 
z .Podwołoezysk i Brodów 
z Podwołoezysk i Brodow 
z Janowa tylko od '*/« — **/„ 
z Bełżca w połączenie z Sokalem i Jaiosławiem

Noe

pospiesz.

osobowy
pospiesz.

n
■osobowy

pospiesz.

V> do

6 ” z Suezawy i Czerniowiec , Noc.
6 ”615 z K .skow a w połączeniu z Rozwadowem »

iyis z Janowa 6 ‘5
go. 7. Brzuekowic
8“ z Krakowa mieazany Î os
8“ z Janowa tylko od ” /, — •*/, osobowy 7”
9*” z Krakowa w połacz-eniu z Ń. Sączem i Rawą n 8 “
9 “ z Suezawy i Czerniowiec » 10”

1008 z PodwołoczysK i Brodów n Ki”
10” z Ławoeznego i Stry.a w połącz, z Chyrowem 

i Stanisławowem
pospiesz. U

12” z Ławoeznego i Stryja w połączeniu z Chyrowem 
1 Stanisławowem

osobowy 4 ”

5 10 z Krakowa w poł. z N. Sączem i Jadłem, » 5”

minut od czasu lwowskiego, ważny od 1 maja 1896 r,

Pociąg godzina_________ o d c h o d z i  z e  L w o w a : _____________
pospiesz. 6 do Podwołoezysk; i Brodów 

,  (T do Czerniowiec i Snezawy
,, 8*° do Krakowa w poł. j. N. Sączem i Rozwadowem

mieszany 9 “  do Bełżcu w poł. z Sokalfin i Jarosławiem 
osobowy y*° do Podwołoezysk i Brodow i

,, y86 do Stryja i Ławoeznego w połączeniu z Ohyrowem
i Stanisławowem ■

mieszany 9 ”  do Janowa
„ 961 do Krakowa w połącz, z Jasłem
„ 1U,B do Czerniowiec i Suezawy
„ ‘ 1“  do Janowa od *•/, - **/„ w niedziele i święta

1”  do Br tuekowie od */5 — •/, w niedziele i św.ęta
2 “  do Podwołoezysk i Brodow 
2“  do Czerniowiec i Suezawy 
260 do Krakowa w poł. z Rawą i ^eyrewem 
3 do Janow a od ,6/„ — **/, tylko w dnie powszednie, 

w innym czasie codziennie (
J s ” do Stryj i Skolego

do J anowa od **/,—■łl/8 conziennie 
do Krakowa w połącz, z N. Sączem, Zagórzem 
. i i Chyrowem

do Sokaia i Jarosławia przez Rawę 
■o Stryja i Ławoeznego
dc Janowa e t  >/s— ,s/, i od */» — *°/a codziennie 
do Czerniowiec i Suezawy 
do Podwołoezysk i Brodow
do Krakowa w połącz, z Jasłem, Rozwadowem 

i N. Sączem 
do Krakowa w poł. z Chyrowem, Jasłem, Roz­

wadowem i N. Sączem 
do Stryja Ławoeznego i Chyr iwa

osobowy
pospiesz.
osobowy
pospiesz.
‘-aobowy

P o s ł u c h a n i a .
i n i e d z i e l ę  
ś r o d y  i n i e .  
Korytowsk.ego

Od godz. 11 do 1 popołudniu we ś r o d y  
u namiestnika. — Od g .dz. 11 d o i  popołudniu we 
d z i e l e  u prezydenta krajowej dyrekcyi skarbu 
Od godz. 11 do 1 popołudniu c o d z i e n n i e  u dyrektora nocet 
i telegrafów Seferowicza — Od godz 11 do 12 pizedpołudiiiem 
c o d z i e n n i e  u dyrektora kolei państwowych Peyiny. — U< 
godz. 12 do 1 po południu c od z i e u n i e z wyjątkiem w t o r k u  
w prezydynm wyższego sądu krajowego. — Od -rodź. 1 do 2 po­
południu c o  d z  i en  n i e posłuchanie u marszałka z wyjątkiem 
w t o r k ó w  i p i ą t k ó w .  -

W y s t a w y  i  m u z e a .
l — .J ie-j-la isia  wystaw a zjednoczonego Towarzystwa przy 

jaciół sztuk pięknych, przy placu św. Duciu 1. 10, I. piętro, |esl 
warta codziennie o i godziny 10 rano do godz, 5 po południu. -  

Wstęp od osoby kos/.tuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dia członków wstęp wolny. r

— Muzaum przem yt/owe m iejskie otw»r'e codziennie 
(z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 3 po południu (w n ie ­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblioteka muzea'na otwarta 
codziennie od godziny II  do 3, w niedzielę i swieta od godz u; 
10 do 1. Wstęp w dni powszednie 20 ct. w niedzieię w n l i j .

—  Zakład narodowy im. O sso lińskich. Bmlioieka oiwarti 
codziennie od godziny 9 do 2 i  wyjątk .im niedziel i świat uro­
czystych. Gabinet monet i meaali polskich otwarty jest dia zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowy eh, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu.

— Muzeum imiems Dzieduszyckich we Lwowie, uiios 
Teatra lna  1. 18 otwarte w sierpniu dla publlcznoso ' tylko w nie­
dzielę od godziny JO rano do 1 po połuaniu. W śro iy  i piątki 
tylko dla p-zyjezdnycu za popr/odnicm zgłoszeniem sie di pre­
paratora M ueutn  p. Edmunda Bartla. «

— Niei-stajaoa w ystaw a w yrobów  przem ysłu krajowego  
otwarta codziennie w domu niegdyś Btestadeckich (przy płaci 
Halickinni Wstęp wolny w louiedziałek, czwartek i piątek. W 
mne dnie 10 ct od osoby. Wszystkie  przedrn uty na spriedaż.

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w Krakowie

FILIA we LWOWIE
w  gmachu Asekuracyi krakowskiej

ul. T rzec iego  Maja 1. 1(5.
263 przyjmuje ;

L o l s a c y e  g o t ó w k i
na książeczki oszczędności na 4 %  rocznie.

Dc 1.000 złr wypłaca się bez wypowiedzenia.

Kak&dem Spółk: wydawniczej we Iw cw ie
w yszła  odbitka ze  S ło w a  Polskiego

(kartka z dziejów Galicyi)

S ta n i s ła w a  Scftn iir  P e p ło w s k ie g o .

Galie. Sank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

41 A S ¥ G N A T Y  K A S O W E

229 C e n a  D O  c e n > ó v r .

Do nabycia • w lokaiu Spółki wydawniczej we Lwowie, pasaż 
Hausmana i we wszystkich księgarmacń.

z 30-dnmwem wypowiedzeniem i

K O S O W E
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie za* znajdujące się ,w oDiegu 47*% Asypnaty kasowe z 90-duio- 
wypowi idzeniem oprocentowane będą 1 począwszy od dnia I maja 

1890 po 4 %  z 30-drnowem terminem wypowiedzenia.
Lwów, dnia 31 Stycznia 1890 . . .

Dyrekcya.

■ *
■ i

I

• ■» 
zM
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I
Lwów, ul. Kope rnika 1. 12.

m rn m  i m m  m a  do m m m

poleca Nabożeństwo codzienne przez hr. Cecylię Plater Zuberkówne, form at 
kieszonkowy, w ozdobnych oprawach po zŁ 1, 1.20, 1.50? 2. 2.50. Książka 
dla mężczyzn przez ks. J. Gnatowskiego, prałata Jego Świątobliwości Papieża 

Leona X III., w formacie kieszonkowym po 1.50, 1,80 i 2 zł.
K a z a n i a  ks. dr. Jaszowskiego 2 zł. 50 ct > — L i t > e r *  s t i p e n d i o r n m  70 ot 

329-10-10 P p .  k s i ę g a r z e m  i  k u p c e m  r a l o a t .

HAFTY
na  kanwie suknie i innych ma- 
teiyałaeh zaczęte i gotowe w naj­

nowszych wzorach

M n  na ptóczocŁy i skarpetki,
T o w a ry  drob iazgow e i j»rzy- 
bo rv  do k ra w iece zy zn y  d am ­
sk ie j ,  otrzymał świeże transporta 
i poleca po możliwie nizkieh 

cenach
hande* towariiff droHazgowycii

A n t o n i e g o  E n d e r s a
Lwów, I łynek 1. 2<j.

Ziipełnie  świeży t r a n s p o r t

Herbaty chiiiskiej
otrzymał i poleca

Fryderyk Schubuth
Lwów , R y n ek  45.

O KŁADKI do W ielkiej Eney- 
k lopedy i  pow szechnej i l u ­

s t ro w a n e j ,  skóra na grzbiecie 
i rogach, płótno na bokach, suto 
grzbiet złocony, są do nabycia, 
w  fabryce wyrobów introligator­
skich Marcelego Żenczykow - 
skiego, PieKarska I 6. po ccuic 
80  ct. i 3

Odróżniajcie 
prawdę od blagi!..
Owa medalezasługi otrzymał

S. W. NIEfcOJOWSKI
za wyrób 

znakomitych tutek nieklejo- 
nychl Takiem  odznaczeniem  
żadna fabryka tutek poszczy­
cić się nie może 18 

P r o s z ę  ż i ą c l a ć  tu tek  
I M em o jo w sk ieg o ! W szędzie 
j do nabycia.
I - * v v v  / v v w w v \ « v w w v v »

mogrona le
wB i l  codziennie świeże rozseła handel

■ ■ St. Wark.ev.icza
T _ i w  ©■w ,  R y n e k  1.

Znawcy z Królestwa polskiego 
nznali, że najzdrowsza herbata 
jest karawanowa Perłowa, której 

skład jedyny jest

M  e  I  j m  o w i e

u Szabłow§kiego
u l. Ti'} b u n a lsk a  1. 1. 

naprzeciw hotelu W aiula,
tamże dostanie nowości: 

Warszawskie bombonierki po 5 
i 10 Ct.

Sitka z nadwiślańskiej trawy po 
5 Ct.

Łyżki wiecznie białe po 6 ct. 
Warszawskie szklanki po 10 ct 
Koniak w manierce 70 ct. 
iji  litra rumn 45 ct 
Słońce dekoracyjne 1 złr. 
Wachlarze dekoracyjne po 6, 10, 

45, 75 ct. i wyżej. 
Zastawiacze od światła yo 35 ct. 
Buljon ruski 50 ct.

te iś-ii i :
wykonuje po ukończeniu praktyki 
w Wiedniu i Pradze konc. Atelier 
D en tys tycz iio - teehn iez iie  Ama­
lii  Szcłter, wdowy po lekarzu 
medycyny : u l iea  O rm iańska  1. 3 

(dom narodny). 29S

Jozef  Czern ick i
we Lwowie R ynek  1. 28.

poleca swój i

sltai to m *  ręta m icztf
i p rz y rzą d ó w  do sze rm ie rk i

w ła sn eg o  wyrobu 
po cenach um iarkowanych.

W I  ^  fi
; l a l  y  t  i

stołow e, b:ałe i c2erwone 
1 litr ct.

poleca handel

Alberta Szko wrona
Lwów, -plac Maryacki 7.

i *lekarz chorób wewnętrznych 
Dp. S tanisław  Jana

powrócił — ordynuje od 3 — 5 

ul. W atow a 1. 27.
fe . ■____________________ M

Leśnictwo Zassriw 
pod Czarną

rozsyła począwszy od 5-go p a ­
ź d z ie rn ik a :  sadzonki leśne,
d rz ew k a  parkow e, k rzew y  o raz  
rośliny pnące. — Cenniki na żą­

danie opłatnie. 20—5

POZYCZKI
p p .  T T r z ę d m k c : n a

bezinteresownie wyrabia się.

Zgłoszenia p. t.:
1 1  o * £ n  l i i ,  A d n m iis tra cya  

, „ Słow a polskiego“.

nauczycielka-
z p a ten te m , władająca doskonale 
językiem nieraieck:m i francuskim, 
uczen ica  L iszta ,  szuka zatrudnie­
nia. Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
s t ra e y a  S łow a Polskiego.

z d r o w e  i  t a n i e
dostać można 

p rz y  ul. O horażczyzny 1, 13., 
p a r te r . 342

•O l U t S k M M *  i M W I I I I I K  4 * « U  W W  I I  K I ł N H M t
H A N D E L  H E R B A T Y  i K A W Y  •

E M  ( J O T A  l t l E l i L A  i
we Lw ow ie , p lac  Maryacki 10

poleca

HERBATĘ
zbioru majowego 
ki. Congo zł. 1.60

2.—
3 -
4.—

4 . -

1.30

p o le c a  n a jlep sze  g a tu n k i

I i  A  W Y
o sm ak u  czystym , a ro m a ­

tycznym . k tó re  ro z sy ła  
fra n c o  do  k a ż d e j stacyi 
p o c z to w e j w w o re c z k a c h  

•U  k .  » /,  k .

Portorico.....................9.---------- .90
C n b a  g r u b o  z i a - n j B t a  9  51) — 9 6  

C e j l o n  z i e l o n a  . . . 10.— 1.—
„  p r z e d n i a  1 0 .4 0  1 .0 4

’ n  g r u b . z i a r .  1 0 .7 5  1 .0 8  

„  p e r ł o w a .  1 0 .7 5  1 .8 8  

M o c a  a r a b s k a  a r o m a t .  1 0 .7 5  1 .0 8  

l « G 0 j j a w a  z ł o t a  . . . .  1 0 .7 5  1 .0 8

Souchong c za rn a  
,, sb ió r m a jo w y  

Kaysow c za rn a  .

Melange de Lond.
W ysiew ki h e r b a ­

c ia n e  ....................
W ysiew ki n a jle p -  

t s zy ch  h e rb a t . .

Opakowania n ie  l iczy  się.
1 . 1Z a m ó w ie n ia  z p ro w in c y i w y sy ła  się o d w ro tn ą

p o cz tą . | 5  ^
C U l t l l H l U t M t f H H N H W I H M

JLu W a Ł I
Lwów, pasaż Hausuiaua

Maszynki do atr/yżenib w łosów  

S S Z 7 T W 7  angielsku, prawdziw e

Amerykańskie
lenia i z marką „Rose“ .

kraw ieckie, damskie, o 
iltWCj grodnicze, do paznogei,

strzyżenia owiec, koni psów, ita.

Scyzoryki noże kuchenne, stoło­
w e, rzeźnicze, w  naj­

lepszej jakości z gw. ancy?

56 ; poleca

I z .  1 1  t  ^  I i
L w ó w ,  K a u s m a c a .

1 ■ f r 
Z lecenia z p row incy i  w ykonu je  się o d w ro tn ie  z całi 
a tnością .ak u ra tn o śc ią

x x x x > x x x x x v >

LEKCYJ GRY
na fortepianie i cytrze

udziela młoda p an n a ,  posiadająca do 
brą szk o łę , dziewczętom i s ta rszy*  
pannom, za miernem wynagrodzeniem  
na żądanie u siebie w domu, l u t  

u uczącej sie.
Wiadomość: Ul Leona Sapiehy,

I. 33, I. piętro, w  oficynach, drzw i 
Nr 7. 288
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K u p u jm y  co k ra j  p ro d u k u je I  
• /

ADOLF KU M PEL
Lwów, ni. Kai ola Ludwika 29

sprzedaje taniej Biz w sz^ e;
gips, cement portlandzki, wapno 
hydrauliczne, wyroby steingutowe 
i cementowe, cegły i płyty ognio­
trwałe, piece kaflowe, ter odwo­
dniony (Steinkohlenther) asfaltowe 
płyty izolacyjne, ogniotrwałą pa 
pę dachow ą, cement drzewny 
(Holzcement), Karbolineum, na- 

t rzędzia, jak wogóle wszelkie
materyały budowlane

ręcząc  za  dubruć towaru .  ; 
Telefon Nr 460. 270

(Neusilber grubo sreorzonyj

Jakubowski &Jarra
we Lwowie, R y n ek  37

Główny skład krajowej f a M
poleca

sztućce, nakrycia  s to łow e 1 
w sze lk ie  a r ty k u ły  do u zy tn u  
dom owego, cerk iew nego  i ko 
ścielnego. Przyjmuje wszelkie re-  
peracye do srebrzenia i złocenia 
galwanicznie lub w ogniu po cenach  

m ożliw ie niskich.
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N ow o  z a ł o ż o n a  po d łu ż sz y ch  f a c h o w y c h  
s t u d y ac h

PRACOWNIA

.sukien iamsKiti, i dzieciwcli
„DE* A  U L

Ijinów, Skarbkow ska  2!) l .p .  
w/noniijewsioikleroboiy wjhodjaci w za­
kres k-awieczyzny po naJumlarkowa>iszych 

cenach. I

K A N T O R  W Y M I A N Y

c. I. uprz. galtc. akcyjnego'Banku hipotecznego
2.

wszystkie papiery wartościowe i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

JaJto dobrą i  p ew n ą  lok acyę p o leca:

* j  I

t  p re  listy h ip o teczn e  k o ro n o w e , '
4V2 pre .  l is ty  h ipo teczne ,  i 
5 pre. listy h ipo teczne  p rem iow e,
4  nrc. l is ty  Tow. k redy tow ego  ziemsk., 
4J/2 pre. l i s ty  Banku k ra jow ego ,
4 pre . l is ty  zast. Banku kra jow ego,
5 pre. obligacye k o m u n a ln e  R anku  k ia j . .

4 l/Ł pre. pożyczkę k ra jo w ą  galic.,
4 p re  pożyczkę k ra j .  galie. ko ronow ą ,

' 4  pre . pożyczkę p rop in .  galicyjską,
5 pre. pożyczkę prop . bukowińską,
4 l/s p re . pożyczkę w egiersk. ko le i  państw, 
4 ł/ t pre. pożyczkę p ro p in  weir.,

! 4 pre. węg. oóligacye indem hiz .
i w sze lk ie  r e n ty  au s try ack ie  i w ęgiersk ie ,  które to papiery kantor wymiany Banka hipo­

tecznego zawsze nabywa i sprzedaje po cenach najkorzystniejszycn.
"UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a już 

płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, 
zaś zamiejscowe jeuyoie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych z a  zwrotem 
kosztów, które sam ponosi.

Z . 2-centowej

„Biblioteki powszechnej**
I opuściły już prasę:

181. K o r z e n i o w s k i ,  Narzeczone. 12 ot.
182. D ę b i c k i ,  Iwonicz z 6 widok. 12 „ 
183—184. L e r m o n t o w ,  Bohater

uaszyeh czasów. Romans. . 24 „ 
18:> S ło w a c k i .  Trzy poemata, . 12 „
186 N iem cew  icz ,  Powrót posła. 12 „
187 B y r o n  G i a u r ..........................12 „
188—190. G r a b o w s k i ,  Anna .  . 36 ,, 
191 S y ro K o m la ,  Szkolue czasy. 12 „ 
192. W ęż w k ,  Okolice Krakowa. 12 „ 
193 I r B d r o  Ciotunia Knmedya 12 „ 
194—195. M a l a n o w s k i ,  Chara­

kterystyki l iterackie: I- J u ­
liusz Słowacki . . 24 „

196—198. S c h i l l e r ,  I lon  Karlos. 36 „ 
D a l s z e  t o m i k i  w d r u k u .  

Równoczesn e opuścił orasę 25—ty tomik 
Biblioteczki dla dzieci i młodzieży, za­
wierający przeróbkę powieści history­
czne; H enryka Sienkiewicza  p. t. „Ofliieir 
I Mieczem" ceni* w pięknej opr. 40 ct 

'  Urbański Aureli, Jiiatlei  (1863) 
Jedyne kompieme wydanie IV. pom no­
żone 17 nowymi utworami. Cena 1 złr. 

ó0 ct w ozd. opr. 2 złr  (
Do n abyc ia  w każdej księgarn i,  

j Katalogi gratis I franko
202 Księgarnia

W i l h e l m a  Ż u k e r l r a n d l a
w  Złoczow ie.

Nakładem : Spółki wydawniczej we Lwowie, stowarz sarej. z Ogr. p o r ę k ą
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Z drukarni Ludowej we Lwowie, pod zarządem St. Baylugo
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